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SALA KOllCE.RTOWA 

sztuka 
w 8 akt. 

W poniedziałek dnia 18 stycznia 1913 r. e gods. 8 i pół wieez. odbędzie •ltt 

WIELKI KONCERT 
(Radlal) 

słynne go pianisty 
!zezegóły w i:,f)daeh. 

J-z - -I 
Dzielna 18. SALA KONCERTOWA Dzielna 18, w soootę Dni311 styeznia wis r. odbędzie stę ·--

WIELKI BAL MASKOWY (MOULIN- OUGE) 
a korzyść Xasy wsparć Stowarzyszenia J 'ajstrów przemysłu Włóknistego :.:::t;.·;:;i:·::.::!:~ n;!::~~':':':!::• 
.............. 111-podzlaakl. UWAGA: Panowie bewarunlcowo w strojach balowych, a panie w maskach. Bileq do nab7ei& w Loka.la Stowarz7aenia Wólcvóska 23, od gods. 8-JO 

wlecz., a w dniu. balu od 10 raoo pny wejściu. do sali Vogla. 

Mai, Kurier 
0

WARSZAWS1ll. 
pod kierv.nldem J. u ... ,..., 
~ w każdą nledzlal-a 1 nr1.­
ta po południu, cayll jest jedy-fUI w Kró-
1e1'8twie PoJskiem gaza~, która jnł w 
llledDelę po południu poa&Je 

vłałomośd nldzłelne z całego łvlała. „ pPOWiaoji ·i W Łodzi ,.}{ały 
brjer" ~ jad,ną gazetą polską, kió­
Rł osyM!ln1ey oł.nymują w ponledzla­
.lek rano. 

=::- Własne telegramy. 
:!=- Uczne iilustracje. 
UWad qw,. - Cięta feljeton,. -
Kierunek niezależny. - SenaaoJe 

z całego •wiata. 
Wielka popularność 1 poczytność „Małe­
go Kurjera• zapewnia ogłaszającym się 
dnie korzyści. Prenumerata rocznie 2 rb. 
40 kop., kwarl 60 kop. Numery poje 

fi) dy:ńczy a kop. Numer okazowe na żą­
il danie bezpłatnie. Adres Redakcji I A.d­
fiil :m!nistracji, Warszawa, Szpitalna a. 
~ TeL 28Cl-10. r281-a~1 

~~~~©J~~@l\~ 
Dzisiejszy numer składa si~ z 8 

bhmw. 

Czas odnowić 
-p:renumeratę. 

KALENDARZYK. 
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Sroda, 7 stycznia 1913 r. 
Dziś: Seweryna Op. 
~u i r (): Marcjanny P. M. 
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W połowie b. m. ukate si~ w Warszawie wielki dzien­
nik polityczny, społeczny i literacki 

„Przegląd Codzienny" 
w cłwóeh wydaniach: rannem i wie~rnem, razem dziennie ob1ętośe1 10 
stronie I więcej wielkiego formatu. 

„Przegląd Codziennyu będme organem liberalnym, bezpart,j­
nym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów. 

„Przegląd Codzienn111 szeroko uwzględniać będzie ruch nmy­
sło'W)' i artystyczny w kraj1L Cesarstwie 1 zagranicą. 

„Przegląd Codziennyu posiadać będzie starannie opracowany 
dział przemysłowo-handlowy. 

„Przegląd Codzienny" będzie pierwsiorzędnem wydawnietwem 
lnformacyJnem. 

Prospekt oraz ~okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
Prenumerata w,aoai1-w Warszawie: rocznie 10 20, półrocznie 

6.10, kwartał. 21>6, miesięcznie 86 k . z odnoszeniem do domu. Na pro­
wincji: rocznie r 12.-, półro-0znie r. 6.- kwart. r. 3.-miesięcznie r. 1.-; 
zagranicą miesięcznie rb. 2.- Adres: Redakcji - ulica Przejazd a. 
Tel.: 278 OO 1 278-91 Adm.- ul. Nowolipie 7 tel. 278-92 Pocztowy: „Prze­
gląd Codziennyu Warszawa. Skrzynka poczt. M 620. r278-3-l 

Adres telegraficzny: „Codziennyu. 

Zerwanie ukłaoów. rencję pokojową uważaj& za za­
wieszoną. 

Onegdaj Londyn miał dzi&ń D-y­
tyczny. Onegdaj też optymizm, pro­
mieniująey z tej angielskiej stolicy na 
oały świat, rozwiał się, ustępując 
miejsoa najczarniej§emu pesymiz­
mowi. 

Stała si~ rzecz przewidywana i 
bardzo wa~na. Pełnomocnicy bałkań­
scy, zbadawszy ostatnie propozycje 
tureckie, oświadczyli, it konfe-

W niedziel~ jeszcze mówiono, że 
W. Porcie, a ewentualnie i pełnomoc­
nikom tureckim zwia,zek pozostawi 
do namysłu cz tery dni; oznaczano 
środę, jako ł&n dzień, w którym spra­
wa pokoju lub wojny zdecydowaną 
.zostanie, tymc.1asem ostatnia in!or.! 
macja lond.yńsk:a nic o tern nie wspo­
mina. Znaczy się, że delegaci bał­
kańscy już dłużej bezowocnych prze­
targów pro"Yadzić nie myślą, ale .zna­
czy to również. iż wojna wznowi si~ 

lada moment. Jest. jeszcze nadzieja 
w ambasadorach, w interwencji ga.. 
binetów wielkich mocarstw, a.le »&­

dzieja wątła, głównie dlatego, te po­
między mocarstwami nie istnieje 
zgoda. 

Zdania si~ krzytu.~ a antagont. 
my ukryte coraz śpieszniej i ~ 
niej na jaw wychodzą. Wprawdzie 
jeszcze si~ mówi, te mocarstwa z~ 
nie wpływaja, na Tu.roj~. by ustąpiła, 
by się zrzekła Adrjanopola, ale w o­
wą zgodność wogóle nie wierzą. O­
wszem, przypuszczają, te Turcja dl&­
tego doprowadziła do zerwania ukła­
dów, ponieważ wyczuła ehęć dyplo 
macji trójprzymierza do rozbioia 
związku. 

Turcja liczy na zaszaohowank 
Se:rbji przez Austrję, a Bułgarji prza1 
Rumunję. Czy taka ewentualnoś6 
może nastąpić, nie wiemy, ale zdaje 
się na nią wskazywać z jednej stro. 
ny niechęć Austrji do demobilizaoji, 
a z drugiej-postępująca mohilizaeja 
Rum.unji. 

N ad to 'rurcja nie mote si~ zrzec 
Adrjanopola nietylko dlatego, te ta 
twierdza jest j~j potrzebna tuaz tem­
bardziej, nit kiedytrnl wi"k, dla -.. 
bezpieczenia swej nowej granicy, leos 
i dlatego, żo jeszcze nie sosbła 
byta, · ani zmuszona ~ ~pitt lacji.. 
Rząd turecki. o ile J)tawrlzh•• eo 



:-....:.1~·--------------------------------N;;.;...;.O~W'Y;..;;..•K~'U~R~J-E_R __ Ł_ó_D_ZKI _____ s ___ sty...::.-e_znt_a~1-11_1...!:....----------------------------14f~~----
wieści z Konstantynopol&, byłby na­
łychmiast obalony, gdyby giaurom 
Adrjanopol, w dodatku nie zdobytJ', 
oddał na własność dobrowolnie. 

I wydaje się, że ci mężowie sta­
nu tureccy, z Kiamilem paszą na cze­
le, co widzą konieczność zawarcia 
l>Okoju, chcieliby już teraz widzieć 
Adrjanopol w rękach związku. Nie­
!tety, na nieszczęście zarówno bułga­
rów, jak turków, twierdza się trzy-

a. Co więcej: na nieszczęście całej 
. Europy!... Trzeba mieć ąbecnie bar­

dziej, niż · przedtem na uwadze, że 
wznowienie wojny bałkańskiej może 

z niesłychani\ łatwością stać się po­
ezątkiem innej, daleko większej woj­
ny. I Turcja właśnie na tej ostat­
Diej ewentualności nadzieje swoje o­
piera. 

Nad społeczeństwem zawisło w tej 
chwili groźne pytanie: czy dyploma­
eja europejska ma dość chęci i do­
brej woli, by nie dopuścić na, prze-

Po długich staraniach Rada mi­
nistrów, zgodnie z wnioski.em mini­
stra handlu i przemysłu, zgodziła fil~ 
na udzielenie pozwolenia na odbycfo 
zjazdu pracowników handlowych z 
całego państwa, o czem nader::i;;łs, 
wiadomość telegrafie.zna do red~kc;li 
„Handlowca w Warszawia. 

Ponieważ przygotow~nka do ttg~ 
zjazdu już dawno były ukończone, 
przeto organizatorzy :poatanowili u­
rządzić go w Moskwie JUt w przy­
szłym tygodniu, w środ~ dnia 8 sty­
cznia (27 gruc!.nia st. ~.t..) Zjazd ob­
radować będzie dni ltt, @eyli do 18 
stycznia. 

Na zj137.fi•.~e utworzyć się ma po­
dobno grup11, przedstawicieli pracow­
ników handlowych z Królestwa Pol­
skiego. Między innemi rozwafana 
będzie sprawa unormowania godzin 
pracy dziennej pracowników. 

powyższy 6\d postn:uow\ł przedstawit 
do Najwy~ą~ego llIDl.Ania. 

Jed.noo~~Al.li'ł pnstt>.rwwiono, aby 
p~sić minl·•;ł;:~a sprRwiP>fili.wości i Naj­
_jaśniejszegg Pana o złs.gedzenie kary 
Popowi i Barszczewskimnu i zami.&~~ 
jednego roku więzienil\ na pół Nku 
twierdzy b-8:& pozbawienia praw leM 
:<i usunięclitw. ze stanowi!k. 

· Następnie izba positanowiła pro­
~ł 0 zamii;,n~ .kary dla 62 oskart-0-
J!ye.h na ® miesięcy wi~YJenia bez po­
~ba wienia prsw, lecz !!'I p-0zbawieniem 
lltopnia dentysty; dla 80 oskadonych 
- na wię„ianie 3 miesi~r.zne bez po­
sba wienia pr9.w, ·lecz z -pozbawieniem 
większości z nich stopnia dentysty i 
dla 2.8 oskarżonych - na 3 miesiące 
wi~zienia bez pozbawienia praw; dla· 
s oskarżonych na osadzenie w aresz­
r.~c. przy więzieniu bez pozbawienia 
praw i dla 8 - na jeden miesiąc a­
resztu p')li.~yjnego, dla jednego o­
~karżonego - na areszt przy więzie­
niu w ciągu dwuch miesięcy ora2l dla 
<lwuch niepełnoletnich-na dwa mie­
siące aresztu policyjnego. 

Po u.kończeniu czytania wyroku 

ce postawieni• nie waha.ją sil) wpro­
wadzać zagadnienia narodowOści 11-
ciRkanyoh przez Francję, narówni li 
zagadni&ru4l:m innych uciskanych na­
.rodowośiJi. 

Liga me. na celu .organizowan.i6 
opinji mi~izynarodowej przez bad,.. 
nie i pt>da wanie do wiadomości za­
rzutów i bid.a~ stawianych przez na· 
rody, któ:rych prawa pogwałcono. 
Sfera fu'.ialania Ligi „nie zna żadnych 
granic geograficznyo~ ani etycz-· 
lłyoh• - głosi artykuł 8 ustawy. 

W wyJaśnieniach ezytamy po­
między innemi, -że „każdy naród, wal­
eząc o zachowanie swojej zagrożonej 
.indywidualności, walczy nietylko dla. 
siebie, lee.z i dla innych. 

.sprawiedliwość międzynarodowa 
jest jedyna; żaden naród uciśniony w 
najbardziej rozpaczliwej walce nie 
jest w gruncie rzeczy sam. Wszyscy 
oierpimy jego bólem". 

znów rozległ się płacz. 

W kwes~jach kolonjalnyeh usta­
wa odró1nia nieucywilizowanych kra­
jowców, którymi na szcz~ście opieku­
ją sit specjalnie towarzystwa opieki 
nad krajowca.mi i narody zdolne ,,do 
użytecznego współpracownictwa w o-

• gól.nem dziele ludzkości•. rzucenie się pożaru bałkańskiego po­
za Bałkany'? Już taz wielkie mocar­
stwa zdołały umiejscowić wojnę, czy 
zdołają ją umiejscowić jeszcze raz, 

Wyrok w sprawie dentysf ów~ Zgromadzenie przeciwko 
Z chwilą, gdy kraJowcy stają się 

takim narodem, „nabierają przea to 
samo prawa swobodnego rozwo.ju bes 
opiekl,.któraby się stała dla nich nie-gdy się odnowi'/ Zobaczymy, tym- W ubi~gły piątek ~~kończył ~ 

czasem miejmy jeszcze słabą nadzie- w Moskwie trwający OO. dwuch mie­
j~, ~e wizja wielkiej, 0 nieobliczal- sięQy pżro~e~ pdrózeszło 2'50 dentystów, · 

h kutk h k ta t f al
. przewa me ;c,y w. 

nyc s ac a .s ro f, ~par izu.- Wielb, sala w pała.Gi1 Ekateryń-
je zap~dy wojowmcze mektórye.h. skim, gdzie odbywał si~ proces, w 
rządów i skłoni je do obecnie jeszeztł · piątek jak pisze „Riecz" była wprost 
możliwych kompromisów. przepełniona. Miejsca dls publiczncr-

ści zajęli krewni i znajomi oskarżo­

Po~eł Matłatow o c~wili o~~c~ej. 

„Ruskoje Słowo" zamieszcza roz-
owę swojego współpracownika z 

bratem nowego ministra spraw wew­
n~trznych. Poseł moskiewski przy­
puszcza, że i rząd poczuł · zmianę w 
.nastroju społeczeństwa, która znala­
zła swój wyraz w ostatnich wyborach 
do Dumy: 

„Rezultaty wyborów były dla 
władzy niespodziane. Nastrój jej 
poprzednich przyjaciół, którzy 
.nie chcą iść już z nią dalej po 
starej drodze, jest dla władzy 
także nowiną. A co najgłówniej­
sza ;_ władza dowodnie się prze­
konała, jak małe są te reakcyjne 
siły, na których chciała się o­
przeć. Tam niema nic, i rządzić 
po dawnemu - to znaczyłoby 
walczyć z kra.jem i codziennie 
powiększać szeregi niezadowolo­
nych. 

Cała naszą przyszłość, - nie 
jej ostateczny wynik, lecz jej 
najbliższa droga, - zależy od 
tego, o ile władza rozumie i zu­
żytkuje te ewentualności, które 
otwierają się przed nią. .Jeżeli 
zrobi krok . stanowczy na lewo, 
spotka iam te żywjoły społeczne, 
którym nie można zarzucić krań­
cownści i niecierpliwości; z nie­
mi może iść powoli, ale naprzód, 
a potem opozycja będzie popy­
chała ją · na tej drodze, nie 
prze c.;zkadzając jednak posuwaniu 
się. W ostatnich czasach dużoś­
my się nauczyli i nie mamy za­
miaru odrzucać na prawo swych 
poprzednich przeciwników. Nie 
mówimy: „Kto nie z narui, ten 
przeciw,lrn nam", lecz przeciwnie: 
„Kto nie przeciwko nam, ten z 
nami". 

Charakterystyczne są także w u­
stach brata ministra słowa następu­
jące: -

„Lec.z jeżeli władza. tego nie 
zrozumiała i ,chce iść poprzednią 
drogą; jeżeli tłumaczy to, co się 
stało, niezręcznością kilku guber­

. natorów, którzy nie umieli wy-
brnąć z sytuacji; jeżeli wszystko 
zostawi w poprzednich rQ}rnch i 
będzie codziennie czynem zaprze­
czała swym słowom - wtedy 
pójdziemy tą samą drogą, jaką 
szliśmy za Plewego, za Swiato­
pełk-Mirskiego". 

nych. Nastrój na sali panował ner­
wowy. Wyrok sądu Qdczytał pre~ 
zes departamentu izby rsądowej Stri­
żewskij. 

Oso by urzędowe ~ uznał za 
winne z art. 862 i 878 1 skazał: dr. 
Rutkowskiego i dr. Kowr~ina na I 
lata rot aresztanckich, tr.zzędnika Le­
pechina na li i pół ro.ku r-0t aresztan­
ckich z zaliczeniem roku. więzienia 
prewencyjnego, dr. R. Rutkowskiego, 
urzędnik.: Popowa i Borszczewskiego 
na rok rot aresztanckich. Wszyęcy 
wyżej wspomniani oska...vteni zostajj\ 
pozbawieni szczególnych praw i przy­
wilejów. 

Prócz tego izba sądowa zasądziła 
na rzecz smoleńskiego ziemstwa gu­
bernialnego: od E. Rutkowskiego 
17,600 rb. od. R. Rutkowskiego-2,500 
rub„ od Kowreina - 4,200 rb. od Le­
pechina-4,250 rub. od Popowa 11300 
rub. oraz od Borszczewskiego 870 
rubli. 

Oskarżeni drugiej grupy (denty­
ści-pośrednicy) zostali uznani za win­
nych przekroczenia art. 294 i . 382 i 
skazani: Du bson na 1 i pół roku rot 
aresztanckich z zaliczeniem 4 mie­
~ięcy wiQzien.ia prewencyjnego, Rat­
rler na 2 lata rot aresztanckich z za­
liczeniem jednego roku, Sołomonik 
na jeden rok rot aresztanckich z za­
liczeniem dwuch miesięcy. Zaman­
sohn, Małachowski i Riwkin zostali 
uniewinneni. 

W trzeciej grupie, zaledwie prze­
wodniczący zdążył powiedzieć, że 154 
oskarżonych sąd uznał za winnych z 
art. 294, gdy na sali, na ławach o­
skarżonych rozległy się płacz i 
spazmy. 

Przewodniczący zagroził, że po­
leci opróżnić salę, · lecz to nie poma­
ga. Komisarze sądowi nie są w sta-
nie przywrócić porządku. . 

Zamieszanie trwało około 10 1mi­
nut. Wielu obrońców płakało. Wzbu­
rzony przewodniczący oświadcza: 

„.Wzywam obecnych, aby z od­
wagą i spokojem wysłuchali wyroku 
do końca". Ostatnie słowaprzewodni­
czącego uspokolły obecnych i prze­
wodnic?ący mógł w . dalszym ciągu 
wyroJ{ odćzytać. 

154 oskarżonych z 3 grupy sąd 
skazał na rok rot aresztanckich z 
pozbawieniem szczególnych praw, o­
raz stopnia dentysty, 7 oskarżonych 
- kobiet (Łakrijewową i inną) na 
rok jeden więzienia z pozbawieniem 
praw, ó - na 4 miesiące więzienia 
bez pozbawienia praw, lecz z pozba­
wieniem stopnia dentysty, 24 - Da 
pozbawienie praw oraz jeden rok rot 
aresztanckich, oraz jednego niepełno­
letniego - na 4 miesiące więzienia. 

75 oskarżonych dentystów unie­
w~nniono. W stosunku do oskarżo­
nych ze stanu szlacheckiego wyrok 

wywłaszczenlu. 

W n~łzielę odbyło si~ w Pradze 
czeskiej zgromadzenie, :na którem Q­
ma wiano położenie polaków w Pru­
sach ·i założono protest przeciwko 
wywłaszczeniu m.ajątków polskich. 
Poseł dr. Kramarz wygłosił dłużs~ 
mow~. w której oświadczył, t.e ozesi 
muszą energicznie _za protestować prze­
ei w ko wywłaszczeniu i gwałtom, po­
pełnionym na polakach w państwie 
niemieckim. 

Protest ten nie jest wynikiem nie­
na wiści względem Niemców, lecz z 
poczucia sprawiedliwości i ludzkości. 
Czesi w ten sposób. zaprt>testowali by 
gdyby gwałty takie popełnili nie 
niemcy, lecz słowianie. Walka pro­
wadzona przez pozmińs.kich polaków 
z podziw!enia godną siłą i odporno­
ścią służy interesom całej słowiań­
szczyzny a zatem i przyszłości RosJi. 

Dla tego obowiązkiem Rosji jest 
popieranie polaków w tej walce i 
wyciągnięcie z tego konsekwencji w 
stosunku do polaków w RosjL Ale 
polacy muszą . zrozumieć te wskutek 
wojny bałkańskiej napór niemczyzny 
na pOłudniowy wschód został pow­
strzymany, te przez to zwrócić si~ 
musi na najbliższy wsehód. Dr. Kra­
marz zaapelował do polaków, aby ze 
względu właśnie na to zrozumieli do­
niosłość idei solidarności słowiańskiej 
i oparli się na swoich braciach sło­
wiańskich. 

Następnie poseł do wiedeńskiego 
parlamentu Tetmajer wyraził wdzię­
czność narodu polskiego dla czechów 
i zapewnił, że poznańscy polacy wy­
trwają w walce, pewni są bowiem 
zwycięztwa. W końcn uchwalono 
rezolucję, wyrażającą energiczny pro­
test przeciwko- g~ałtom spełnionym 
na polakach, przez zastosowanie wy­
właszczenia. 

lig~ praw na~edu. · 

nawistną i szkodliW!l"'· . 
Wychodzą.o z tego załotenfa, U. 

ga obejmuje w sf~ swego działa­
nia tunetańczyków i anamftów, ~ 
sta:wiając np. krajowców Kongą o-pl&-
óe specjalnego iow~stwa. . 

Liga o bieouje byó niestrtt~ 
.na punkcie wskazywania tego z~ 
1akie dane państwo wyrze;dza BO bie 
sam-0, gdy weszło na ~ Juzyw ... 
dzenia innyoh•. 

W pierwszym .Kajecie• Ligi maj-. 
dujemy artykuły .o wojnie wsehod­
nłej i prawle narodów- (gdzie OCSf.-. 
wiście przebija eympatja tila oztereCb 
państw ligi bałkańskiej), o Finlandp.1 
Czechac~ Polsce, Alzaeji, Szlazwigtlp 
Annenji i Persji 

Członkami LJgi mogą ą6 080b7 
wszelkich narodowości•. 

Brak robotników rolnych. 
W ostatnich czasac.h uwłdoemla. 

si~ coraz bardziej ogromDy brak ro­
botników po wsiaeli we wszystkich 
zachodnich gubernjach państwa ro­
syjskiego. Plaga ta najdotkliwiej wy­
ętępuje w gubernjaeh na.dbaltyckle.h, 
gdzie, podobnie jak w Któlesiwie 
Polskiem, ilość robotników rolnych • 
każdym rokiem znacznie si~ zmniej­
sza, pomimo, i!& warunki tycia stop-. 
niowo si~ polepszają. Paroocy otrzy­
mują coraz większe wynagrodzenit\ 
lepszą ordynarj~ i mieszkanie, a naj­
cięższa praca wykonywana jest przy 
pomocy maszyn. Wszędzie jednak 
brak rąk do pracy. Główną atrakcją 
dla mieszkańców wsi jest nadal mia­
sto, dokąd przesiedlają si~ dziś ca­
łemi rodzinami, gdy do niedawna 
jeszcze wychodziły do miasta tylko 
,jednostki, przeważnie młodzi chłopcy 
i dziewczęta. Ryga jest w chwili o­
becnej przepełniona emigrantami ze 
wsi, którzy w znacznej wi~kszoścl 
pozostają bez zajęcia. 

Podobny obraz przesiedlania si~ 
Jak donosi korespondent paryski widzimy i w Królestwie Polskiem, ft 

„Tygodnia" p. Mrok, odbyło się w tą jeszcze różnicą, że u nas robotni­
Paryżu posiedzenie organizacyjne cy rolni nietylko wychodzą do miast, 
„Ligi Międzynarodowej dla obrony lecz masowo wyjeżdżaią na kilka 
Praw N8:rod~w". Parę ~ni pr.ze~tem miesi~cy do Niemiec, Szwajcarj4 
ukazał się. pierwszy „KaJet ~ies1ę~z: Francji, Szwecji, a nawet Włoch. To 
n;r" (cah1er m~nsuel) noweJ „L1g1 ciągle wzrastają?e wyc.l:).odźt·wo .znie­
M1ędzynarodoweJ dla obrony Praw · wala koła rolmcze do zwrócema Ilf 
Narodów" (Ligue In.ternationale pour ten obiaw specialnej uwagi. W Cen­
la defense du Dro1t des Peuples), tralri.em Towarzystwie Rolniczem, jak 
gdyż ta~ą nazwę przybrało Stowa- już w swoim czasie wspominaliśmyl 
rzyszeme. . . . . odbyło się niedawno specjalne. zebra-

Przewo~mcząc_ym I;1g1 .Jest p. nie w . sprawie powstrzymama emi­
Ernest Dems, pro.fesor h1stor1: nowo- gracji do Niemiec, na którem wybra­
żytnej w Sorbonrn~ członkam1 zarz_ą- no .komisję do szczegółowego rozpa­
du są pp.: Karol Gide Boyer, dy~e~- trzenia tej kwestji, przyczem człon­
tor szkoły Języków wschodmch, Jrnwie posiedzenia wypowiedzieli si~ 
Desjardins, Ber~us i i~ni; czł.onka~i stanowczo za podniesieniem płacy 
korespondenta:i;n1 T pom1ędzr mnym1: robotników, do normy pobieranej w 
prof. Ostwald l h„owalewsk1. Niemczech. 

Specjalnie sympatyczny charak­
ter nadaje Lidze udział w niej Tune­
tańczyków i Algierczyków; daje to 
rękojmi<il szczerości i idejowości ru­
chu, s..1rnro jego inicjatorowie, • wyso-

+ • • 



Miasta tureckie, 
kt6re sit1 jeszcze 

bronią. 

Na sali toczących się w Londy­
nie rokowań pokojowych nie małe 
zawa~yła bohaterska obrona Adrjano­
pola i Skutari. Tureccy delegaci 
mogą się bądź co bądź poszczycit 
pewnymi sukcesami swej armji i nie 
przychodzą na konferencję z prośbą 
o pokój za wszelką cenę. Adriano­
pol i S.kutari ostały się przed dziel­
nymi atakami nieprzyjaciół, to tet 
nalety przypomnieć, w jakim stanie 
te dwie fortece tureckie się znalazły­
w chwili rozpoczęcia rokowań poko­
jowych. 

Osaczywszy Adrjanl)pol ze wszy­
stkich stron, usiłowali bułgarzy po­
.3Zątkowo zdobyć fortecę z bagnetem 
w ręku. Poniewat wszystkie te 
szturmy skończyły się niepowodze­
niem, przeto armja bułgarska rozpo­
częła regularne oblę~enie. Początko­
wo bułgarzy ustawili wielką ilośt 
cię~kich dział na linjł oblętniozej 1 
rozpoczQli bombardowłlnie fortów. 
Armja bułgarska zaraz na samym 
poc~tku oblę~enia odniosła kilka 
bardzo ładnych tryumf ów. Pótnie.j 
atoli gł-Owna kwatera bułgarska na­
brała. przekonania, te ostatecznie b~ 
d.zie motna twierdzę zmusić do ka­
pitulacji tylko głodem. 

Pod Adrjanopolem postawiono 
rezerwistów ostatniego powołania, c­
ehotników macedońskich i część dro­
giej armji serbskiej, która jut w Ma-
udonji nie była potrzebną. . 

Załoga Adrjanopola, oo której 
czele stoi dzielny Szu.kri-pasza, liczy 
około 4() tys. tołniarza; jest jeszcze 
zaopatrzoną w amunicję i prowiant, 
ale prowiant lada dzień się wyczer-
pie.-

W sławił Bi~ talrne w o hecnej 
wojnie po stronie tureckiej Hasssn­
Ri.za-beJ, dzielny obrońca Skutari. 
Nie uznał on za wiesze ni& broni, za­
wartego przez Portę i pono oświad­
czył, ~ nie podda się nawet, 
AdYby otrzym ł W tym kiel'Unku roz­
W od swego rządu. 

W skutek tego, walka pod Skuta­
ri trwa w dalszym ciągu, J estto, co 
prawda, przewatnie pukanina z ar­
mat na wielki dystans, lecz formal­
nie wal.ka trwa w dalszym ciągu pod 
Skutari. 

Twierdza znajduje się na górze 
Tarabosz i jest bardzo silną. 

Załoga turecka liczy około 15 
iys. żołnierza, przejętego najlepszym 
duchem. Prowiant sprowa<Uają Tur­
cy ew Skut.ari drogą morską. 

16) ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
I iał usilnie, tak gorąco, a 

wreszcie dusza pani połączy się z 
moją. 

- Dajmy po.kój z tą duszą,-za­
śmiała się swobodnie, nie wierzę w 
spirytyzm... I proszę pana raz na 
zawsze, ażeby pan nie czynił mi tad­
nych 'Wyznań... O, mama nadchodzi! 

Z nadejściem pani Starkowskiej 
rozmowa zeszła na zwykłe, banalne 
iory, jak to zawsze bywa pomiędzy 
ludźmi, których łączy tylko konwen­
ejonalna znajomość. 

Ożywiła się rozmowa przy w"j­
śeiu Tarskiego, który przyniósł pu­
dełko cukierków i wręczaJąc Klarze 
powiedział z dobrym uśmiechem: 

- Wspomniała mi pani, że lubi 
fiołki w cukrze, oto są. 

- Dziękuję, - zarumieniła się 
pod ironicznem spojrzeniem Miloera, 
który rzekł: 

- Skąd wziąłeś te .fiołki? Ty jed­
nak dogadzasz we wszystkiem paDnie 
Klarze. 

- O ile tylko mogę i umiem, a 
cukierki zamówiłem z Warszawy bo 
pani tylko te lubi. ' 

Matka, eh~~; zostawić narzeczo­
nym więcej swobody, wszcz~ła długą 
Jozmowę z Milcerem. 

- Spótniłem sie dzisiaj-uspra-
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Wiaaomości ogólne. -
O Obliozanie wyrazów de„ 

pesz. Główny zarząd poczt i tele­
grafów wyjaśnił, iż w depeszach przy 
wypisywaniu liczb, wyrażających np. 
„stoczterdzieścipięć" lub stosześć" i 
t. p. określenia te mogą być liczone 
za jeden wyraz tylko w komunikacji 
międzynarodowej. N~tomiast przy 
depeszach wewnętrznych katdy cd­
dzielny liczebni~ winfon być liczony 
za wyraz. 

( Nowe rozr.~r~ąc!zenie -"::: 
stypendjach. Minister oświat.y, 
Kasso, wydał rozporządzenie niewy­
dawania w przyszłości rządowyct 
stypendjów studentom wydziału praw­
nego. Zdaniem ministra, stypend i~ 
te powinny być wyznJJ.c2.ane studen­
tom filologom, lub rnatematykoir., 
gdyż otrzymywanie stypendjów rzą­
dowych związane jest 2i obowiązko~~ 
służb», rządową po ukończeniu U!l'­
wersytetu. 

( ' IC.o"łtrola ło'JI$"' kredy~~ ... 
wy eh. .Mfoisterjum !l'karbu, wzoni­
ii\C się n& przepisach austrjacki<'Ji 
i njemfoekich, opra{'-0wuje projekt, 
na mocy którego przy wszystJd,;:)h 
towarzystwuh kredytu długoter:m.i­
nowego ftmkcjonować b~e komi­
sarz z ra.mknia rządu. Obowiązki k~­
misarza polegać będą na dągłej kolł­
troli czynn<>ści towany~tw, w któryr:~ 
zarządzie uczestniczyć c11 ma z gło­
sem dora{!,czym. Wszakte w niektó­
rych wypadkach pr'Zpiugiwać będzi.a 
:komisarzowi prawo Ulwieszenia de­
cyzji orgi.rnów towarzygtwa. 

O O wiek 1!~6".Piów. Mini-
~terjum oświaty zwróciło uwagę ku­
ratorom okręgów naukowych na ści­
słe przestrzeganie przepisów co do 
normalnego wieku uczniów w kaMej 
klasie w szkołach prywatnych. 

Z Litwy i Rusi. 

X Ubezpieczenie robotni• 
ków. Wkrótce w gub. mińskiej 
rozpocznie swą działalność komitet 
specjalny ubezpieczenia robotników 
Delegaci robotników do tych komi­
tetów mają być zatwierdzeni przez 
gubernatora. 

\Jiadomości kraiowe. 
+ Z prasy. Redakcja wycho­

dzącego w Łom~y tygodnika p. tyt. 
„ Wspólna praca" postanowiła wy­
dawnictwo to zawiesić. Ulegając jed­
nak namowom ze strony współpra­
cowników i czytelników zamiar swój 
redakcja o tyle zmieniła, te prze-

wiedliwiał si~ Tarski przed Klar8z 
obok siedzącą, - byłem na zebraniu 
kupców w sprawie bojkotu towarów 
pruskich. 

- I co uradzono? - spytała obo­
jętnie. 

- Wszyscy przyrzekli, ale czy 
dotrzymają to wątpliwe. Niemcy da­
ją łatwy i długi kredyt, a nasze ku­
piectwo potrzebuje tego, -:- i ponie­
waż. zajmowała go ta sprawa, mówił 
o ni13.J długo i szeroko, nie zwracając 
uwagi na znudzenie Klary. 

Ona w myśli porównywała żywą 
i ognistą rozmowę z Milcerem z opo­
wiadaniem Tarskiego. Drażniła ją t.a 
niższość i przerywając mu, powie­
działa dość szorstko: 

- Mówmy o czem innem. 
- Przykro mi, że znudziłem pa-

"l.ią, bo przecieź to wa~na sprawa, 
społeczna... a jeśli mamy mówić o 
czem innem, to chyba o naszej przy­
szłości, o której za wsze myślę z roz­
koszą. 

-Tak? 
- Wyobrażam sobie, jakie na-

sze życie będzie równe, ciche, spo­
kojne, a pani moja będzie świeciła 
przykładem dla innych niewiast. 

- Jak pan io rozumie'? 
- Widzi pani, my, kupcy, zaięei 

jesteśmy interesami po całych dniach 
a nasze żony po za gospodarstwem 
domowem i dziećmi, niczem po~yte-
cznem się nie zajmuj&. . 

- Więc co1 
- Przedewszystkiem mogłyby 

Kronika. kształea tygodnik na miesięcznik 
i wydawać go pragnie do czasu, aż 
w Łom~y nie powstanie inne czaso-
pismo tygM.niowe. · 

= (r) Z Tow. opieki nad 
zwierzętami. Nadeszła zima, ta 
najdęższa pora dla całego świata 
zwierzęcego; to też istniejący przy 
'łódzkim oddziale Tow. opieki nad 
zwierzętami od lat 3 „Związek Majo­
wy" zwraca się do wszystkich rodzi­
ców i opiekunów z prośbą, o rozbu­
dzanie w dzieciach miłości dla tego 
świata. Dzieci powinny od najmłod­
szych lat rozumieć i pamiętać, że o­
bowiązkiem każdego szlachetnego 
serduszka jest ten otaczaiący je 
świat zwierzęcy szanować i ochra­
niać. Szkoła usilnie w tym kierunku 
pracuje, ale pomoc rodziców lub o­
piekunów jest niezbędną. 

+ Ka!l!"a prasQwa. P. Leo 
Belmonta, skazanego M rok twierdzy, 
onegdaj ar~sztowano. Tygodnik „Po­
lemista ", którego pi.erwszy numer u­
kazał się d:.:iś, nadal wychodzi6 bę­
dzie przy stałem ws-półpracownic­
twie p. BehTJ:onta. 

+ ~ysbwa lll's:Zechświa­
·tc1P1~" Grnpa pr:?iedsiębiorców, któ­
ra w r. 1910 urz.ądziłs. wystawę 
wszec-b.~·wfatową w Brukseli, postano­
wiła '7y3iąpić do rzl',ctu rosyjskiego 
o kc~ccsiQ na urząd.z enie wystawy 
wgz0ch :'.;w:;Rtowej w Warszawie w r. 
1915. P.rzedsię biorcy, jak donosi 
„ Wieo~„.1:nieje vVremia", obowi ązują 
siQ w~~n.\€\36 i bezinteresownie oddać 
n~, włas:r.oś6 miastu wielki pałac mu­
zeum sz~u.ki oraz kilkadziesiąt więk­
szych i mniejszych budynków wy­
stawo':Vych. + T!r~5' napady. W dniu 30 
grudn~a r . .s.. na trakcie z Kazanowa 
pod Końskiemi, w strouę Rudy Male­
nieckiej, W miejSCOW()ŚC], ~Wanej „las 
Kazanowsm•, o godz. 11 przed po­
łudniem, trzech bandytów, uzbrojo­
nych -~, wwolwery, napadło na jadą­
cych fm.>.1,nanką 5 żydów i przemocą 
odebrał~ iM wszystką gotówkę. 

Tego~ dnia wieczorem, na drodze 
pod osatlą Radoszyce i na szositi pod 
Sielpią (p-0w. konecki), prawie jedno­
cześnie były dwa napady mniej wię­
cej w podobny sposób, jak w pierw­
szym wypadku, z tą tylko różnicą, 
że w jednym z nich, jeden z żydów, 
stawiający opór napastnikom, został 
pokaleczony nożem. 

przeDstąwienia Dla naszych 
p·rcmumeratorów. 

Na pi~tnaste z rzędu przedsta­
wienie dla Prenumeratorów naszych, 
które odbędzie sie w teatrze Popular­
nym 

we środę a stycznia, 
wybraliśmy wspaniały dramat w 5 ak­
tach z powieści Sienkiewicza „Quo 
Vadis" p. t. 

• Utwór ten, wystawiony nader bo-
gato przez dyrekcję teatru Popular­
nego na kilku pierwszych przedsta­
wieniach zyskał sobie duże uznanie, 
to też nie wątpimy, że i przedstawie, 
nie środowe wśród Prenumeratorów 
naszych cieszyć się będzie zasłużo­
nem powodzeniem. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o­
płaconej prenumeraty, nabywać mo~­
na w administracji pisma naszego. 

pomagać w interesie, naprzykład go­
dzinę, dwie, poświęcić na korespon­
dencję, uporządkowanie ksiąg han­
dlowych, bo wdowa musi sama sobie 
radzić, niechże się przyucza póki 
mąż żyje. 

- Cóż dalej'? - spytała zniechę­
eona. 

- Można utworzyć bibljotekę la­
tającą ... kilka domów mogłoby wspól­
nie prenumerować tygodniki, mie­
sięczniki, nabywać nowości. Czytały­
by, kształciły się, chociażby przez 
rywalizację ... trzeba tylko inicjaty­
wy. Wytworzyłaby się pewna łącz­
ność, a tej nam bardzo brak ... 

- N o tak... pomysł nie zły, ale 
trzebaby tyle namowy, chodzenia, 
pilnowania ... 

- Trudno, bez pracy 11iema o­
woców. Możnaby założyć kasę pomo­
cy dla pracownic, kółka opieki i sa­
mokształcenia. Ileż dziewcząt sklepo­
wych i w magazynach, puszczonych 
samopas w życie, marnuje si ę ... 

- Dlaczegoż pe.n tego wszyst­
kiego nie robi'? - spytała kwaśno. 

- Mam cały dzień zajęty i to 
nie moja rola, ale obowiązek pań. Je­
stem pewny, że pani weźmie w rękę 
~ sprawę i doprowsdzi do świetnego 
rozkwitu. A jak to miło odpocząć 
wieczorem, gdy pracowało si12 w dzień 
pożytecznie. Ileż będziemy mieli 
sobie do opowiadania, do naradze­
nia si~. 

- Wi~e takie eą marzenia pana 
o przyszłości... dość pl!aktyC\Zne, -

Dzisiaj, gdy zima pozbawiła ptac­
two pokarmu, niech każde dziecko 
codziennie rozsypie choć trochę o­
kruszyn na balkonie lub za oknem 
mieszkania, a otrzyma w nagrod~ 
moralne zadowolenie, że ul~yło me­
doli tych drobnych stworzonek. 

Zarząd związku zwraca się rów­
nież do wszystkich swoich przeszło 
1,000 członków z gorącą prośbą, o 
przestrzeganie regulaminu Towarzy­
stwa: każdy członek powinien ochra­
niać ptactwo (podczas zimy karmić) 
i korzystając z każdej sposobności, 
wzbudzać w kolegach i w każdym 
miłość do otaczającego nas świa.tłr 
zwierzęcego. 

A więc miłosierdzia dla ptaszków 
i zwierząt! 

= (b) Z kolei fabryczn• 
łódzkiej. System oszczędnościowy 
stosowany przez dyrekcję kolei fa­
bryczno-łódzkiej obejmuje nie tylko 
główne biura zarządu, lecz i poszcze­
gólne wydziały. 

Naczelnik wydziału ruchu zapro­
wadził obecnie ścisłą kontrolę osz­
czędnościową przy wydawaniu pra­
cownikom materjałów piśmiennych. 
Należy się spodziewać, że wobec sy­
stematycznie zaprowadzonych osz­
czędności, „głodowe" białych murzy­
nów kolejowych będzie powiększone. 

- (r) Dla niezamożnyc 
uczniów. W sobotę, dnia 11 bm.., 
w lokalu Stow. handlowców przy ul. 
Wólczańskiej nr. 23, odbędzie si~ 
„ Wieczornica taneczna", urozmaicona 
atrakcjami artystycznemi. 

Dochód z zabawy przeznaczony 
na korzyść niezamożnych uczniów 
progiminazjum Radwańskiego. 

= (r) Z koła wpisów szkol• 
n7ch. Sprawozdanie kasowe z kor.i­
certu Henryka Marteau odbytego w 
dniu 2 grudnia 1912 roku na rzecz 
Koła wpisów przy gimnazjum Pol­
skiem, przedstawia się, jak nas* 
puje: . 

W płynęło ze sprzeda~y biletów 
2,176 rub. 27 kop., naddatki 144 rub. 

uśmiechnęła się ironicznie, - no, a 
o naszej miłości'? - patrzała na po­
kój. 

- - O miłości'? - twarz mu s~ 
rozjaśniła, niebieskie oczy pociemnia­
ły i mówił głosem miękkim: - Pani 
wie, że panią bardzo szczerze ko­
cham, słowa jednak psuią mi moj~ 
miłość, są za słabe, za blade, bo _jak 
mówi Mickiewicz: „mowa kłamie gło­
sowi a głos myślom kłamie". Dla 
mnie pani nie jest tylko kochanką, 
żoną, ale towarzyszką pracy i życia. 

- Przypuśćmy, że tak jest._ 
- Jakto, przy1mś6my!'?-zdziwił 

się, mówię bardzo szczerze z panią, 
bo pierwszym warunkiem zgody jest 
szc,,;erość. 

- Dobrze,· niech będzie... ale ll' 
tych o braz .• ach przyszłości pan rej 
wiedzie i je5t wszędzie, a gdzież jaf 

- Nie rozumiem; przecie~ wspól­
ność życia rodzi wspólność myśli, dą­
żeń, pragnień ... wytwarza jedność du­
chową. 

- 1.Ioie pan jednak przypuś "6,. 
że ja m am i:nne pragnienia, inny św' 
topogląd, inne ideały. 

- To w porząd.ku. Mo~emy siQ 
jednak porozumieć, zrobić wzajemne 
ustępstwa... A pani jak sobie przed­
stawia naszą przyszłość 1 

D. c. u..) 

••• • • 
• • 
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60 kop., programy 43 rub. 07 kop., tvl'iE>rdził plany na budowle następu­
razem - 2,363 rub. 84 kop. jące: Henryka Ratke-na dom 1-pię-

Rozchód wyniósł: p. Rubinstei- trowy i komórki w kol. Radogoszcz, 
.nowi 1,100 rub., podatek 103 rub. 60 · Calela Szlamy - na I-piętrowy dom 
kop„ ogłoszenia 52 rub., afisze i pro- i komórki murowane w Aleksan­
~ramy 30 rub., zaproszenia i foto- drowie, Bolflsława Tomaszewskiego­
gra~je 5 rub. 10 kop., rozel:lłanie bi- na 1-piętrową część domu, parterowa 
letów 14 rub. 65 kop., inkaso 26 rub. oficynę i szopę w Rudzie Pabjanic­
Razem 1,831 rub. 85 kop. kiej i Józefa Sysiaka-na 1-piętrową 

Czysty dochód zatem wyniósł - oficyn~ na Bah1tach. 
1,082 rub. 49 kop. = (z) Epi;1:ootja. W Mazewie 

=- (x) "ominacja. Sędzia po- w pow. łęc.zyckim, uka.z1'-ia się w śród 
ko1u m. Łodzi, r. st. F'aworski, mia- bydła rogatcg('.I zarazo. syberyjska. 
uowany 2ostał dodatkowym sędzią :.-·· (k) Kar& admE1!11Eetr.c!cyj„ 
nokoju m. _Warszawy, a na jego miej- na. Wójt gmjny Radogoszcz, ska­
sce przemesiony został sędzia pokoju zał administracyjnie Jana Karola 
m. Tomaszowa, gub. lubelskiej r. tyt. Tumma obywatela, ~ ul. Grynberga 
Erarski. nr. 12 w Zubardziu, na ~ dni aresztu 

=- (r) Pokaz prac uczniow- policyjnego za ubliżenie sołtysowi 
skich. Jutro we czwartek d. 9 przy pełnieniu obowi~~k<1w służ~o­
b. m. o gadz. 12 w południe nastąpi wych. 
otwarcie pokazu prac szkolnych i = (k) Kradzie:t Wt'""!~. 0n&­
pozaszko1nych uczniów Szkoły han- gdaj o godzinje 4 r9P-O, na !.'IZORie 
dlowej kupiectwa łódzkiego przy ul. pomiędzy osadą Rzgów a, TuP~yn~m 
Dzielnej nr. 58. Pokaz. trwać będzie kupcowi z Bełcbatown, Abramowi 
przez dni cztery do niedzieli włącz- Gliksmanowi, skradziono z wozu brJ~ 
nie w godzinach od 11 przed połud- towarów łokciowych, r.nrt<".)ści prze­
niem do 6 wieczorem. Wejście bez- szło 200 rub. 
płatne. Policja miejscowa 1n·~sięwzięł!t 

(r) „Bal •niej:n'f" na rzecz wszelkie środki celem wykrycia 
szkoły rzemiosł. W sobotę dnia 18 sprawców kradzieży. 
b. m., w sali Koncertowej odbędzie = (k) Lcsy zeg~i"ka„ Zamie-~­
się tradycyjny bal, urządzany przez kały we W:ł1 Kały przy ~z:osie A lek­
grono inżynierów. Bale te w latach sandrowskiei, Juljusr. Mercinkowski, 
ubiegłych cieszyły się zawsze dużem zameldował poUc,jj, że niejaka Ber~::. 
powodzeniem, to też organizatorowie W eissó"·na., bawiąca ·a. niego w goś­
nie szczędzą pracy i zabiegów, by cinie, skriuUa zegarek &rehrny, wu­
tradycj~ balów poprzednicli utrzy- tości 15 rb. N9, skutek tego zawiaclo­
mać. · mienia W. ~v:~esztowano. Zeznała ona, 

= (r) Ze związku ogrodni• że skradziony zegarek dsfa do sprze­
k6w. W sobotę dnia 11 b. m., w dania niejakiej Marji Gnmbergf ta 
sali Domu Ludowego przy ulicy Prze- zaś - K11ro-lowi SeidlowL WTeszcie 
1azd M 84, odbędzie się zabawa ko- znaleziono zegarek u niP,iakiego Otw­
leżeńska związku ogrodników łódz- na Repp, w Aleksandrowie. 
kich dla członków i wprowadzonych W eissównę i wszystkich pase­
gości. . rów pociągnięto do odpowiedzialności 

= (o) Kary w policji. Z roz- sądowej. 
po~ządzeni~ gubernatora piotr~ow- -= (kJ Małoletni uciekiniew 
ekiego, stóJkO":Y• .Jan. Rutkowski, za rzy. Wła.~e administracyjne w Ra-

. ~łe sprawowame 1 megrzeczne ob- dogoszczu ~ostały zawiadomione przez 
ehodz~nie się z publiczności~, został zarząd zakładu poprawc2'.ego dla ma­
i .,volmony z posady; us~męty rów- łoletnich w Studzieńcu, ~e z zakładu 
Dież ~ostał z p~~ady stóJkowy, Jan tego uciekło dwuch wychowańców, 
.Andz1enko-za p1Jaństwo. pochodzących z Radogoszcza, miann-

Wypadki. wicie 12-letni Bolesław Henzelman i 
= (o) owy sposób. Wczo- Stanisław Szymański. 

.raj około godziny 7 wieczorem do . Henze!.n:i_ana. zatrzymano. w ty~.h. 
mieszkania Leona Rosset właściciela dmach w KiJOWie, w wagome poc1ą­
domu M 8 przy ulicy N~wrot, przy- gu wojsko\~ego, zajętego przez partJ~ 
szedł młody człowiek pod pozorem rekrutów J.ad~c;vch do Aschabad1i. 
wynajęcia mieszkania. Kiedy po ja- Małego . uc1elnme_ra odesłano etapem 
kimś czasie, nie zgodziwszy się na do rodziców, z~m1eszk~ły_ch na Bału­
cenę, młodzieniec wyszedł, nie o- t~ch, a nastę_pme odw1ez1ono ponow­
mieszkał zabrać na pamiątkę wiszą- me do Studzieńca. 
cą w przedpokoju czapkę karaku- (L) Ze Zduńskiej Woli ko-
łową. respondent nasz donosi: w końcu 

= Napad bandycki. zeszłego tygodnia policmajster tute)-
(o) W czora1 około godziny 9 szy p. Berliński, w asystencji rewi­

łeczorem na powracającego do do- zora z Sieradza p. Makorowskiego, 
mu Moszka Kusa. zamieszkałego przy dokonał oględzin lokalów monopolo­
uiicy Kiełbacha M 12, na Bałuckim wyc.h, oraz restauracyjnych, w celu 
ynku około domu M 3, napadli trze.) stwierdzenia czy odpowiadają one 
andyci, którzy zarządali wydania swemu przeznaczeniu. 

m pieniędzy. Gdy K. zapewniał ich, - W tych dniach zdarzył się tu 
~e pieni~dzy niema, pobili go kijami straszny wypadek. W mieszkaniu 
1 zbiegli 60-letniel staruszki Franciszki Grze-

(o) Kradzież. Ze sklepu gorskiei spadła na podłogę wisząca 
Józefa Andrz~je~ skiego, zamieszka- lampa, przyczem wylała się na po­
łego przy ul. Zytniej nr. 10, na Sta- dłogę nafta. Staruszka poczęła gasić 
rym rynku, za pomocą wyłamania ogień, lecz za blisko przysunęłA. się 
zamków, skradziono obuwie, wartości do płomienia, wskutek czego zapaliło 
800 rb. się na niej ubranie. Na krzyk niesz-

(p) Z dachu. Przy ulicy częśliwej przybiegli na ratunek są­
Widzewskiej M 136 mularz lat 33 Jó- siedzi. G. uległa tak strasznym opa­
zef Tygała spadł z dachu, kalecząc rzeniom, iż po krótkim czasie zmarła. 
sobie twarz i prawe przedramię. 

= (p) Krwotok. Przy ulicy 
Widzewskiej .N2 126 Wilhelm Miller, 
stolarz lat 42, dostał krwotoku płuc- e sceny i es.tra dy. 
nego. 

Pomocy udzielił wezwany lekarz 
Pogotowia. 

Zamiejscowa. 
~ (z) Ruch ludności w pa• 

rafji zgiers~~iej. W r. z., w ka­
tolickiej parafji zgierskiej urodziło 
się 800 dzieci, zmarło zaś w tym 
czr.sie 407 osób płci obojga. Zwią­
zków małżeńskich w roku sprawoz­
d wczym zawarto 145, o 22 mniej niż 
w roku zeszłym. 

Liczba zgonów w roku 1911 wy­
nosiła 540, zatem liczba ta w okre­
sie sprawozdawczym zmnieJszyla się 
o 133. 

(z) O statystykę ludności. 
Władza powiatu łódzkiego polec1ła 
urzędom gminnym przystąpić nie­
zwłocznie do sporządzenia statystyki 
o ruchu ludności za rok ubiegły. 

= (x) I- lany zatwierdzone. 
Piotrkowski rzad gubern.i,--lny za-

Teatr Polski (Cegialnia.na 68). 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następu7e: 

- Dziś, „Pjes gończy" po cenach 
zniżonycll. 

- \V e czwartek, premjera głoś­
nej sztuki Czeslawa Halicza pod re­
żyt:ierią A. Bednarczyka pod tytułem 
„Sąd". 

N o w ość ta, nagrodzona na kon­
kursie Teatrów Rządowych Warszaw­
skich, graną była w Warszawie z du­
żern powodzeniem, obudziła też i u 
nas wśród bywalców teatralnych 
znaczne zainteresowanie. 

- W .krótce wystąpi u nas ulu­
bienica tutejszej publi r· 7 ności, p. Ste­
fanja Gromnicka. 

Utalentowana ta artystka wystą­
pi po raz· pierwszy w „Złotem runie" 
Przy byszew~filego. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 

- Dziś, w środę i jutro, we 
czwartek „Lygja" podług powieści 
"Quo Vadis". 

- W piątek utwór wielkiego pi­
s.arza rosyJc;:kiego Lwa Tołstoja „Po­
tęga ciemn".)ty". 

- W eobotę po południu, po ce­
nach nv,jllits?lych „Chata za wsią". 

W przygotowaniu jedna z n.aj· 
głośniP,j:,:-1zy~h sztuk. ostatnich dni, 
grana na ws7tystkich scenach pod ty­
tułem „ '1.1ajemnicza postetć", w trzecłt 
cz~ściac:i_, Jeromea. 

K9~~ert fortepjanowy. 

ZapowJtdziany na poniedziałek, 
dnia 13 b.m. koncert wirtuoza pjanisty, 
Józefa Turi~.zyńskiego, obudził szczere 
.r.aintere:;owanie. 

Artyst!:\ grał j~ u nas dwukrot­
Jlie n~ koncertach wtu·szawskiej or­
kie5try filharmonicznej i niepospolity 
jego talerri. wzbudził wyjątkowy en­
tuzjazw_ 

Kryiyi:iy muzyczni wyra1;ają się 
o Turczyńekim z wielkiemi pochwa­
łarai, podnosząc wielki talent i ba­
jeczną łAchnikę, obok natchnionej in­
terpretacji i wysokiej inteligencji ar­
~ysty. W Petersburgu - po szeregu 
tryum.falnyi:.h koncertów, zdobył so­
bie Turczyński miano drugiego Buso­
niego. 

Gościn~ Turczyńskiego w Lodzi 
powinna śoil;\gnąć do sali Koncerto­
wej wszystkich melomanów naszych 
- będzie to niepospolity wieczór 
fortepjan~nvy - prawdziwa uczta ar­
tystyczna. 

Bilety - w składzie instr. muz. 
Friedb-ergA i Koca, uL Piotrkowska 
M 90. 

Kronil\a sądowa. 
Ili wydział karny sądu okr~go­

wego piotrkowskiego rozważał nas~­
pujące sprawy: 

O fałaz„wą denuncjację. 
W pierwRzej odpowiadał miesz­

kaniec Tomaszowa Icek Helfgot 17 
lat, oskarżony o .fałszywą denun­
cjację. 

W maju 1912 r. zadenuncjował 
przed policją mieszk. Tomaszowa Ge­
cla Gajryga, iż ten ostatni zajmuje się 
potajemnym wyszynkiem piwa i 
wódki. 

Denuncjacja ta okazała się fał­
szywą i sa,d skazał Helfgota na 7'dni 
bezwzględnego aresztu. 

O sfałszowanie frachtu. 
W drugiej sprawie stawali: 28-

letni Mordka Estrajch, 86-letni Moj­
żesz Czernowski, 25-letni Szmul Zyl­
bersztajn i 40-letni Dawid Zylbersz­
tajn, oskarżeni o to, iż w lisiopadzie 
1910 roku w Warszawie, w firmie 
Frageta, zamówili towar na sumę 610 
rubli i kazali go wysłać za zalicze­
niem na stację kolejową Nowo-Ra­
domsk na imię Holsztejna, a następ­
nie odeb.rali towar za podrobionymi 
frachtami. 

Na sądzie oskarżeni przyznali się 
do winy i skazani zostali na 8 mie­
sięcy więzienia każdy. 

(b) 

· Wal~a z n~' zą ro~otniK~Ył. 
Wczoraj wieczorem, pod prze­

wodnictwem pastora Gundlacha w lo­
kalu ma·strów tkackich, odbyło się 
zebranie .honorowego komitetu oby­
watelskiego, do walki z nędzą wśród 
robotników z powodu utraty zarobku, 
wskutek zastoju w przemyśle łódz­
kim. 

W naradach komitetu wzięli u­
dział przedstawiciele różnych insty­
tucji społecznych. 

Uchwalono podzielić Łódź na 10 
okręgów, te zaś na 6 rewirów każdy, 
a to w celu znaczniejszego ułatwie­
nia zbierania składek, zalecono każdy 
rewir podzielić jeszcze na 6 podre­
wirów. 

Nł 5. 

Wyrażono życzenie kooptowania 
osób do komitetu i przeznaczania im 
funkcji opiekunów i opiekunek. 

Wyłoniono dla wszystkich okrę· 
gów komitet wykonawczy, który po 
wyborze przewodniczącego, sekreta­
rza i kasjera, opracuje regulamin i 
instrukcję dlaopiekunów i opiekunek, 
którzy b~dą zbierali dane co do spra­
wiedliwego udzielania zapomóg istot­
nie potrzebującym robotnikom. 

Na głównego kas.jera wybrano p. 
Adolfa Tlł.11 be go. 

Spraw L'. czy w pracach komitetu 
mają br::it udział żydzi i czy zapo­
mogi me,}ą ,być udzielane równiet ro­
botnikom - tydom, pozostawiono do 
rozstrzygni~cia samemu komitetowL 

Uchwalono wyłonić komisję fi­
nansową i zaprosić do niej głównego 
kasjera, p. Taubego i p. Wilhelma 
Hordlicz:K~. 

Na członka honorowego komitetu 
zaproszono p. Edwarda Wagnera. U­
znano za pożądane zaprosić równiet 
do komitetu robotnilrow z rótnych 
dzielnic, ateby mogli udzielać rad i 
wskazówek przy udzielaniu potrzebu­
jącym robotnikom zapomóg. 

Postanowiono nastE2pnie zorgani­
zować biuro poszukiwania pracy, któ­
reby działało wspólnie z takiem sa­
mem biurem przy Tow. dobroczyn­
ności. 

Przyj~to wniosek ks. Albrechta 
co do zajęcia. si~ zbieraniem odpad­
ków po mieście. 

Uchwalono wreszcie nhr<>rzy6 
komitet zabaw, z uwzgl~dnieniem za­
sad abstynencjL 

Dziś odbędzie się posiedzenie sa­
mego komitetu wykonawczego dla o­
pracowania programu działalnoścl 

Z powodu braku miejsca, wy­
szczególnienie rewirów, na jakie po­
dzielono miasto, zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym. 

l\ały feJjełon. 
· BRAMIN i MOTYL. 

( Bafka wschodnia). 

N oo roztoczyła cienie, obe.fmuJ~o 
posępnym mrokiem świat cały ... 

W tę noc czarną. bez ksi12tyea 
i gwiazd,duszną noc podzwrotnikową 
- z kokona uczepionego u kiści her­
bacianych kwiatów, wykluł si~ mo­
tyl olbrzymi, stubarwny._ 

Wysunął si~ nowonarodzony le­
niwie z dotychczasowej niewoli, roz­
prostował zmięte tęczowe błony skrzy­
deł - instynktownie poszukał mao­
kamf kwiatu, nasycił si~ miodn~ za.­
wartością jego.„ i poszybował w ciem­
ny mrok, nieznanego mu dotąd prze­
s.tworza. 

Wzniósł się wysoko, bujając na 
oślep w bezmiarze, aż ujrzał z wy~ 
żyny świetlaną smugę - odblask 
migocącego w oddali ogniska. 

Z wesołym brzękiem radości po­
frunął wprost po złotym szlaku i 
wpadł w impecie do nędznej lepian­
ki bramina, odmawiającego żarliwie 
modlitwy przy świetle oliwnego ka­
ganka. 

Swiętobliwy mąż, błyskawicznym 
ruchem ręki pochwycił nieproszone­
go gościa i troskliwie :przysłonił go 
koszykiem misternie splecionym s 
miękkich włókien komyszu. 

Zatrzepotał skrzydłami mały 
więzień, pozbawiony tak niespodzie­
wanie wolności, złorzecząc w moty­
lim brzęku: 

„Niegodziwy potwór!... Omal nie 
zdusił mnie!.. Nie pozwolił zbliżyć si~ 
do tego ślicznego płomyka i zamknął 
w te1 ciasnej, niewygodnej klatce! 
Przekleństwo ci niegodziwy potwo­
rze!" 

Bramin był wtajemniczony, zro­
zumiał więc tęczobarwnego ... uśmiech- . 
nął się i wypuścił z pod koszyka. 

Niedoświadczony motyl skwapli­
wie rzucił się ku kagankowi, by Ea 
chwilę legnąć z opalonemi skrzydła­
mi, konając w bólach i męczarni... 

. . . . . . . 
Minęła noc. 
Za witał jasny lloranek •.. 
Słoń.ce powodzll\ rozpylonego zło­

ta zalało uśmiechniętą wiosennym 
urokiem ziemifl, rzucając promienne 
blaski i do nędznej lepianki bramina 
Umieraj~cy motyl spoj.ral gas~.yin. 



wzrokiem w ognistą tarcz~ i w ostat­
niem tchnieniu zabrzęczał: 

„Niegodiiwy potwór! . Dlaczego 
pozwolił mi zginąć w marnym pło­
myku, wiedząc, że takie cudowne 
światło niebawem zawita~! Przekleń­
stwo ci niegodziwy potworze!'" 

Bramin uśmiechnął się gorzko ... 
pomyślał trochę i w dalszym. ciągu 
począł szeptać tarliwie modlitwy ... 

Wł. Renard. 

Kraszewski zostawił ze wszyst­
kich pisarzy polskich najobfitsza, po 
sobie spuściznę literacką. Miał te~ 
tę zasłutoną pociechę, że jut za ty­
cia jego wszystko niemal co nąpi­
sał, oczekiwane niecierpliwie przez 
wdzięczny naród, wychodziło w tej 
chwili drukiem i rozchodziło si~ pod 
strzechy. 

J ednakte znalazła się w jego t&­
ee pośmiertnej pewna ilość utworów 
prozą i wierszem nigdzie nie wydru­
kowanych, które świeżo nakładem 
,Bluszczu", jako Kraszewskiego „Po-
1'Zje i urywki prozą'" wyszły w oz­
dobnej ksiątce. 

Nie były one przez autora frze­
.znaczone do druku za tycia. na 
tern polega ich wartość indywidualna. 
,Pieśniarz żywej zawsze „Starej Baś­
ni'", poematu rrozą, zbyt był skrom­
ny, aby chcia „sobą" zajmować o­
gół. Nie wszystkie też są jednako­
wej wartości artystycznej. 
Przemawiają jednak tak tywo do 

~zytelnika, tak jasno zarysowują po-
1rtać wielkiego pisarza, te zapoznanie 
się z niemi nietylko przypomina jego 
1asługi, ale uwypukla zalety duch.a, 
które poza talentem i pracą składały 
si~ na potętną indywidualność twórcy 
powieści polskiej. 

Jest twórcą powieści polskiej. 
.Był nim świadomie i celowo. Wy­
parł z domów polskich wszechwład­
ną francuszczyznę. W zamieszczo­
D.ym w niniejszym zbiorze szkicu o­
byczajowego „Int.ermezzo" opowiada 
sam: 

- N owe książki francuskie roz­
rywano, podawano sobie z rąk do 
rąk: nie znać ich, nie mieć - było 
upokarzującem. Za Stanisława A u­
gusta jeden z panów starą bibliotekę 
polską swoją całą precz kazał wy­
rzucić, a na jej miejsce instalował 
dykcjonarz filozoficzny Mably Rous­
~eau. 

Umiejętność francuskiego języka 
była nieodzowna. Upośledzonym w 
towarzystwie stawał się, kto go nie 
umiał, albo źle o nim mówH. 

Dla mnie jednak od dziecinnych 
lat, już nie wiem skutki~m czego, 
przeczuciem jakiemś, sympatją nie­
pojętą - książka stara, szczególniej 
-polska, miała urok niesłychany. Nikt 
1J nas w domu w starych książkach 
się nie kochał, nie było to więc na­
śladownictwem, ale symptomatem dla 
mnie do dziś dnia niezrozumiałym. 

Pierwszy raz w życiu spotka­
ła~ się z skrzynią bardzo starych 
ks~ą~, wyrzuconych z bibljoteki Bial­
BkleJ na strych przy porządkowaniu 
jej. Chwili tej do dziś dnia zapom­
nieć nie mogę. 

Pierwszym szpargałem odartym, 
który mi się w ręce dostał, był Ziel­
nik Marcina z Urzędowa. Po co po­
szedłem na ten strych, nie wiem, lecz 
spostrzegłszy książki, rzuciłem się na 
nie, jak na skarb, z goraczkowa chci-
wością. · · 

Pomiędzy mną a niemi był jakiś 
- nie wiem, pozaświatowy związek, 
ldało mi się, te je sobie przyporni­
.nam, jakby dawniej gdzieś widziane 
i znane. Miłość tę dla bibuły wier· 
nie aż do dziś dnia zachowałem w 
sercu i Bóg jeden wie, He ona mnie 
kosztowała. Nie miałem naówczas 
porządnego surduta w Wilnie i nic 
zaws~e ~ył~m obiadu pew11.v, gily za 
drogie pieniądze dostałem Włodka „O 
naukach wyzwolonych", Brauna i Mo­
wy Ossolińskiego. 

. Dziś )eszcze stare książki wypy­
e~aJI\ mnie ze szczupłego domku, bo 
się i.eh urokowi oprzeć nie umiem. 
Pl".{poaió się one z sobą zdaj2' .ja­
~ '"'-6 pr2101mośei, fizjognomia ich 
mówJ t.o 8' to goście ze świata u-

NOWY JroRJER ŁÓDZKI - 8 styoznia 1918 r. 

marłyc~, ~o których prawdy serce złagodzenie kary Jerancewow'i i Ły­
mocnieJ ·b1Je, niż do żywego. sience. Oficerowie: Citowicz, Mied-

Na .~trychu owym w Bialskiej . wiediew, Sołowiew i Fedczenko zo­
AkademJ1, gdzie stałem u zacnego stall uniewinnieni. 
rektora Preyss'a i gdzieśmy razem z Sprawę podpułkownika Jeti.mowa 
Aleksandrem, z Glogerem i Koro.na- wyłączono, wobec ekspertyzy lekar­
tem Cyruńskim, naszym dozorcą, tak skiej. 
miłe chwile spędzali, - na owym 
strychu nabrałem pasji do starych 
k.siątek. Dziwnie zrazu wydawał mi 
się język ów XVI wieku, taki powat­
ny, zamaszysty, jędrny, wyrazisty, 
ale poczułem wprędce, że ten, który 
przyniósł odrodzenie za Stanisława 
Augusta, ani mógł się z nim mierzyć. 
Czuć, że między Zygmuntowskim, a 
tym nić tywej tradycji pękła. Soki, 
co płynęły w tamtym, jut w w Sta­
nisławowskim nie krątą ... 

· Oto Kraszewski. Takim, Jakim 
si~ tu maluje we własnych wspom­
nieniach i zwierzeniach, jest i był w 
swej działalności literackiej. Dla tego 
są one tak ważnym do niej przy­
czynkiem, objaśnieniem i najauten­
tyczniejszym, szczerym głosem z za 
grobu. 

Wydatki wojenne. 
WIEDEN, 7 stycznia. „Zeit• o­

kreśla wydatkQwane już i bezpośred­
nio J?l"Zevvidziane nadzwyczajne wy­
datki wojenne na 600 miljonów ko­
ron; w ciągu trzech lat na wydatki 
wojenne potrzeba b~dzie jeszcze 500 
miljonów, głównie na ulepszenie ar­
tylerji i budowę tzech nowych dre­
adgnouht'ów. 

J~ponja i Chiny. 
TOKJO, 6 stycznia.-Gazeta „Hot­

si'" udziela rady Katsurze, by zaw­
czasu zabezpieczył interesy Japonji 
w Chinach północnych, przedłu~ając 
termin dzierżawy Laodunu i przez 
przyznanie Japonji praw wyjątko­
wych w Mongolji wewrn~trznej. 

Sytuacja zewnętrzna. 

6. 

zacji, motywując to iem, te mllS' 
trzymać wzmocnione wojska na gra­
nicy Serbskiej oraz w Bośni i Her&­
cegowinie, dopóki Serbja nie wycofa 
swoich wojsk z ziem tureekich, któ­
re po ukończeniu rokowań, nie b~dę 
należały do Serbji. Chodzi tu prze.. 
dewszystkiem o porty Adrjatyckie t 
o ziemie, które mają wejść do nieza­
le~nej Albanji. Co do innych śfOd... 
ków wojennych, to Austrja wzmaenia 
swe garnizony tam, gdzie jut dawniej 
planowała podobne wzmocnienia i 
nie widzi powodu do cofania swoioh 
zam\dzeń. 

Interpelacja. 
BERLIN, 8 stycznia. (W.A.'r) -
Dziś o godz. 2 po południu od­

będzie się otwarcie parlamentu i Saj­
mu. W parlamencie posłowie S()(' J&-­
listyczni wniosą zaraz interpelacjE) w· 
sprawie braku wagonów na kolejach, 
obiegajł\ bowiem pogłoski, te wagony 
te zarezerwował rząd do oelów wo­
jennych. 

Defraudacja. 

Z tego punktu widzenia trzeba 
go., jego pracę oceniać i a.o­
ceniać. Kochał książki, kochał 
wszystko, co nasze, kochał mianowi­
cie naszą przeszłość. Był, w pierw­
szym rzędzie, wychowawc11: swego 
społeczeństwa. Takim był w swoich. 

WIEDEŃ, 7 stycznia. - „NFP." 
pisze, że na wczorajszem posiedze­
niu Rady ministrów, z oświadcze­
nia Berchtolda o sytuacji zewnętrz­
nej, członkowie Rady nie wynieśli · 
wratenia, te nadzwyczajna czujność, HAMBURG, (W. A. T.), 7 stycs-
stała gotowość i obrona są jut zby- nia. Znany tutaj notarjusz, dr. Beo-­
t~czne, gdlż nieustalono jeszcze gra- ker uciekł po zdefraudowaniu znaez­
mc AlbanJ1. nej sumy złożonej u niego w depo-. 

powieściach. 
Zapewne, te dzisiaj do literatury 

pi~knej stosujemy inną miarę i inne 
wymagania. Słowo współczesne, do­
chodzące do najwytszego wydosko­
nalenia technicznego kunsztu w 81'­
tystycznem dążeniu, wycezylowa.ne 
jak puhar Benvenuta, szlifowane jak 
kryształ wenecki, plastyczne jak 
rzetba, M.więczące harmonją, wziętą 
z muzyki i strojne obrazami, pochwy­
conymi z palety malarskiej, - lśni, 
dźwięczy, gra nam w uchu i w oku. 
Proza gawędziarska Kraszewskiego 
nam wydaje si~ uboga. 

Dzieła Kraszewskiego nie są jed­
nak pozbawione walorów artystycz­
nych, jak się nieraz pochopnie prze­
sadza. „Stara Baśń" nale~eć będzie 
zawsze nie tylko do historji litera­
tury, ale do literatury samej. Z po­
wieści ściślej historycznych niektóre 
mają zacięcie, trafny koloryt i akcj~, 
~ięki której pozostaną-czego si~ 
zawsze przedewszystkiem od powie­
ści wymagało i wymagać b~dzie -
interesującemi. Oczywiście nie .od­
nosi się to do pisanych w później­
szych latach, w których zaznaczyło 
się wyczerpanie. Ale nawet te po­
siadają wartość studjów historycz­
nych i obyczajowych, dających chlu­
bne świadectwo o ogromnej wiedzy 
wszechstronnie uczonego człowieka. 

Pisar?J, uczony i gorący patrjota 
zmartwychwstaje . przed nami w zaj­
mujących „urywkach". 

Kto chce poznać ojca naszej 
współczesnej literatury, takiego ja­
kim był w życiu, ten chętnie po­
chwyci za książkę, której wydanie 
zaszczyt przynosi redakcji „Bluszczu". 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

Timaszew nie ustępuje. 
PETERSBURG, 6 grudnia. Biuro 

informacyjne upowatnione zostało do 
oświadczenia, że doniesienia pism o 
zamierzonej dymisji ministra handlu 
i przemysłu, Timaszewa, pozbawione 
są podstawy. 

Katastrofa na Wołdze. 
CARYCYN, 7 stycznia. Wsku­

tek nieoczekiwanej odwilży, lód ru­
szył. Wiele statków zginęło. Zatonęła 
berlinka z ładunkiem 40,000 pudów 
soli. 

Zjazd terapeutyków. 
KIJOW, 6 stycznia.-Zamkni~to 

zjazd terapeut.yków. Następny zjazd 
odbędzie . sję w grudniu 1913 r. w 
Petersburgu. 

P& cces saperów. 
TASZKlENT, 6 stycznia. W pro­

cesie oficerów saperów zostali skaza­
ni .dowódcy: bataljonu - Jerancew, 
roty - Szneiwas i Godle)\'ski, oraz 
młodsi oficerowie Łysenko i Choczła­
czew - na usunięcie ze sluźby i zam­
lrnif;}cie w twierdzy na rok .i ~ mie­
siące, bez ognni.e.zenia praw; posta­
nowiono ró~eż poozyni.t- --starania -0 

Telegr. w asne. 
nNow. Kur. Łó~zk.u 

Zebranie archirnandryt6we 
PETERSBURG, (W. A. T.), s 

stycznia. Wczoraj odbyło się tu ze­
branie związku archimandrytów. W 
zebraniu wzięło udział kilku przed­
stawicieli ?ZĄdowych. Jeden z archi­
mandrytów wołyńskich skartył się 
na ucisk rosja.n przez polaków. Na­
stępnie przemawiali inni w tym sa­
mym duchu, a pomiędzy nimi kilku 
przywódców „ezarne1 sotni•. Uchwa­
lono rezolucję i urządzono składkę, 
która dała koło 6,000 rubli. 

Unewersytet ruski. 
WIEDEN, 8 stycznia. (W AT). -

Rokowani& w sprawie uniwersytetu 
ruskiego, osiągnęły następujące stad­
jum. Porozumienie si~, te orędzie 
cesarskie .zawierać ~dzie kategorycz­
ne ~yczenie, aby dnia pierwszego 
października 1914 roku, powstało 
prowizoryczne studjum akademickie. 
Równo cze śnie ma być wyrażona za­
powiedź projektu utworzenia uniwer­
sytetu ruskiego. 

Austrja a Serbja. 
BERLIN, S stycznia. Dzienniki 

donoszą z Wiednia, rt Austro Węgry 
nie będą protestować przeciwko zna­
cznemu powiększeniu krajów serb­
skich, nawet wówczas jeśli do Serbji 
będą przyłączone miasta, które wejść 
miały w skład Albanji. 

Wiadomości te nie wydaj~ siQ 
wiarogodne mi. 

Jagow. 
BERLIN, 7 (1)~ Nowy sekretarz 

stanu, Jagov oświanczył współpraco­

wnikowi „Lokal Anzeiger", iż nie mo­
~e nic powiedzieć o programie swej 
przyszłej działalności, uważa bowiem 
wszelkie programy w polityce za 
głupstwo. Polityka ?Jalety od ty­
siącznych okoliczności. 

Rumunja i Serbja. 
WIEDEN, 7 (1)- „N. F. Presse" 

donosi, te pomiędzy Rumunją i Ser­
bią nie 7i0stała zawarta żadna umowa 
a wszelkie wiadomości o tern są nie­
prawdziwe, lub przedwczesne. 

Podniesienie ceł. 

BERLIN, 7 stycznia (W. A. T.).­
Według wiarogodnych informacji, 
rząd niemiecki zamierza przy odno­
wieniu traktatów handlowych pod­
nieść w~zystkie cła o G prÓe. 

Zbrojenia się Austrji. 
BERLIN, 7 (1)-„ J.; ·11n' ' Anz." do­

nosi, że A u;:;trja odrzucH:• propozycj t' 
-U:d:nego z mocarstw co du dem.obili-

zycie. Policja rozesłała za nim listy 
gończe. Wysokości zdofra.udowan63 
sumy d.otychcze.s nie ustalono. 

llowe wywłaszczenia. 
POZNAN, 7 stycznia (W. A. '1'.). 

Doroezne posiedzenie Komisji koloni­
zacyjnej odbędzie się tu dnia 20 b. 
m. Posiedzenie wygotuje memo .lał 
do Sejmu. B~dzie równie~ omawia-­
na sprawa wywłaszczenia i propo~y­
cje nowych wywłaszczeń. Podobno 
tekst deklaracji został jut wygoto-. 
wany. 

Kwestja rusińska. 
WIEDEN, 7 stycznia (W. A. 'r.). 

Korespondent „ W. A. T. • rozmawiał 
z prezesem klubu ukraińskiego, Le­
wickim, który zapatruje się b. pesy· 
mistycznie na ugod~ polsko-rusiński\. 
Klub ruski jest w zupełnym rozpr~ 
żeniu i Lewicki nie może opanow ć 
sytuacji. Prądy radykalne biOl't\ gó­
rę. Poseł Kolossa z jednej strony, a 
z drugiej poseł W asilkow brutd.2.ą. 

WIEDEN, 7 stycznia (W. A. T.). 
Korespondent • W. A. T. • dowiaduje 
się ze źródła bardzo dobrze poinfor­
mowanego, it rusini rozpoczną ob­
strukcj~ w komisji finansowe.) d. 16 
b. m., jak również w komisji wodnej. 
Powodem obstrukcji nie jest sprawa 
uniwersytetu, lecz w pierwszym ~ 
dzie reforma finansowa i sprawa ka­
nałów. 

Serbja i Austrja. 
WIEDEŃ, 7 stycznia. - (WAT.) 

„NFPresse" donosi z kół dyplom,y 
tycznych, ~e pomiędzy S e r b j ft 
i Austrją nastąpiło zupełne · wyjaś­
nienie nieporozumień. Serbja otrzy­
ma port nad Adrjatykiem na własny 
użytek i otrzyma kolej do samego 
portu. Spraw~ Albanji i wysp Eg 
skich pozostawiono do rozstrzygni~· 
cia mocarstwom. 

Upadek Kiamila paszy. 
WIEDEŃ~ 7 stycznia. - (W AT.) 

„Politische Kores pondenz" dowiaduj$ 
się, że wiadomość o upadku Kiami.la 
paszy jest nieprawdziwa. 

Drugi pojedynek. 
BUDAPESZT, B stycznia. Odb~ 

dzie się tu dziś drugi pojedynek po 
między hr. Tiszą i hr. Szecheni. Po 
wodem jest obelźywy list, wystoso­
wany przez hr. Szecheni do Tiszy. 

Rozruchy. 
NOWY JORK, 7 stycznia. - (W. 

A.T.) Rozpoczęły . się tu dz.iś rQZru­
chy · robotników krawieckich na tle 
strajku. Usiłowali oni zburzyć pew­
JU\ fa.brykę, lecz pelicja pneszmodzt. 
ł.a. temu.. 
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fi r.- a - • Pogłoski o dymisji. i ekonomiezne. Zwłaszcza Austro-

P ARYZ, a stycznia. (W.A.T.) - W~gry dątyły energicznie do zaprze­
.Nadchodzą tu wiadomości z Peters- stania rozlewu krwi na Bałkanach i 
burga, !te minister Suchomlinow „o+.._ w p:rzyszłości równiet b~ą d1\tyć do 

~"'ł tego celu. 
pi w najbliższych dniach. Suchomli- Czarnogórze i albańczyc7• 
now jeszcze .przed WJ:!a~d~~ do Lip- IPEK, 7 (l) _ Doridca. woj.sł: 
ska, zło~ył bst o dymisJę 1 Jako po- . czarnogórskiM. pod groźbą konfisk31r­
wód podał chorob~ swej żony, której ty majątku na rzecz państwa wezwał 
stan wymaga ustawicznego pobyt.a z.biegłych i walczących."! Sku~ari al­
na Riwierze. •Dzienniki d-0noszą, ~e ba~czyków, by powródli w mągu 10 

Suchomlinow, który bawi obecnie VI' dm do dornn. 
Nicei, nie powróci juf> na swe stano­
wisko. 

Mordowanie chrześcjan. 
SALONIKI, 8 stycznia. (WAT) -

Z6 Smyrny donoszą, te w Kassa ba 
mahometanie zamordowali duchowne­
go chrześcjańskiego i cztery rodziny 
di.rześcj ań skie. 

Wat7kaa a Madryt. · 
MADRYT, (W. A. T.), 8 stycznia. 

.Epoka" donosi z Rzymu, te pomi~ 
dzy Watykanem i Madrytem toczy 
się tywa wymiana depesz. Watykan 
wyśle do Madrytu nowego nuncju­
sza. Zapowiada się, ~e pomiędzy Wa­
tykanem i Madrytem stosunki popra­
wią się. 

Porozumienie. 
LONDYN, 8 (1)-Bawiąoy tu mi­

.ałster rumuński Jonesku, zaprzecza 
wiadomośoi, .jakoby pomiędzy Bułga­
rja i Rumunją doszło do porow.mi.e­
nia w sprawie rekompensat teryto-r­
jalnych i wyraża przekonanie, że ro­
kowania w tej sprawie potrwaję je­
szcze długo. 

Katastrofa z okrętem. 
NOWY JORK, (W. A. T.), 8 stycz­

.llia. Parowiec „Rosekranc" wpadł 
pod Oregos na skałę i zatonął. 33 o­
soby zaginęło. Olbrzymi okręt pasa­
terski „Adrjatyk" wjechał na mieliz­
nę i dopiero po przypływie morza 
mógł się ruszyć z miejsca. Pomiędzy 
pasażerami znajdował się znany mil­
jarder Morgan. 

Przeciw palaczom opium. 
PEKIN, 8 stycznia. (W.A.T). -

Rząd chiński począł karać śmiercią 
handlarzy i palaczy opium. W Honan 
na Kwantungu ścięto z tego powodu 
~nku mieszkańcom głowy. 

-o na. 
Z~legramy 14g, pet. 

Wojna grecko-turecka. 
ATENY, 6 stycznia. - Minister 

marynarki potwierza wiadomość o 
wypłynięciu eskadry tureckiej w kom­
plecie „Medzydje", „Hamidje" i 6 
torpedowców. Turcy posunęli się 
naprzód niedaleko, nie oddalając się 
od fortu Sidelbachr. - „Medzydje" 
udał si w kierunku zachodnim od 
1.1enedos i dał kilkanaście strzałów 
do krążących torpedowców greckich, 
które również odpowiedziały ogniem. 
Widząc zbliżające się w znacznej 
liczbie inne torpedowce, turcy powró­
cili do zatoki. W południe „Medzy­
die" i „Hamidje" ponownie udały się 
na zachód od Tenedos. Po godzinnej 
wym.Lnie strzałów z greckiemi tor­
pedowcami, zauważywszy ,na niebo­
skłonie zbliżającą się flotę, turcy 
pośpiesznie cofnęli siQ do zatoki. 
Wznowienie działań wojen• 

nych. 
SOFJA, 6 stycznia.-Koła rządo­

'1/e nie wierzą w pomyślny wynik 
rokowań. Przypuszczają, że jedynym 
środkiem, któryby zmusił TurcJę do 
astępstw jest postawienie ultimatum 
i przerwanie rokowań. vV usposobie­
niu społeczeństwa daje siQ zauważyć 
ostry zwrot. Z dnia na dzień o• 
czekiwane jest wznowienie 
działań wojennych. 

„Fremdenblatt" uspakaja. 
WIEDEN, 7 stycznia. „Frem­

denblatt" wyraża nadzieję, że pokój 
~ostanie szybko przywrócony, gdyt 
Jest on niezb~dny dla Austro-Węgier, 
te względu na ich sprawy polityczne 

telegramy własne. 
Adrjano~ł. 

SOFJA, 7 styczma. (W.A.'l') -
Dziś nadesz.ła tutaj ~om-0ść, jak0-
by komendant Adrj&OO!)~ła miał (ł­
świadczyć oblegajl\Cfm ~łgo.rom, ~ 
skłonny jest do ka~~i. Wiad.@>~ 
moś6 ta nie znajduje ta wiary, 1·~­
niewat komendant AdrjalW-pola znaRy 
jest, jako doory oficer. 

Los~ Adrj•~~la. 
BERLIN, 8 styczni~ (W. A. T.).­

„Lokal Anzeiger' do~ z WiedD.lrl, 
że w kołach dyp.J.o.m~tycznych p.i!­

wstał projekt odstąpienia Ad.rjaoo­
pola bułgarom. Proje~ ten brzmi 
jak następuje: Turcja odstąpi Bnł­
garji AdrjaoopoL Znajdujące się tam 
groby sułtańskie zostaną umiędzyna­
rodowione, zaś meczęt pozostanh~ 
własnością sułtana, który ~dzie tam 
mógł utrzymywać stra~. 

Losy Konstantynopola. 
BERLIN, 8 stycznia. (W. A. '!1). 

W tutejszych kołach polityczny~ 
twierdzą, że mocarstwa mgwanmtuj:4\ 
Turcji posiadanie Konstantynopola 
przez co prawa jej d@ Adrjanopola i 
do zatoki Dardanelskiej , broniących 
stolicy upadną. 

O „Ziemię św!ętą• „ 
LONDYN, B stycznia. (W.A.T.'). 

„Exange Tel. Cnie" dooosi z Rzymu, 
ź.e . :papież przesłał na r~ce amba5a­
dora niemieckiego w Londynie noif! 
z prośbą przedłożenia jej konferencji 
ambasadorów. W nocie tej stawh 
papież wniosek, aby przy regulowa­
niu kwestji wschodniej, wyjęto zie­
mię świętą z pod kontroli turków. 
Gdyby to okazało si~ niemożliwem, 
to papież proponuje, aby mocarstwa 
objęły opiek~ nad ziemią świętą i 
czuwały nad pielgrzymami chrze­
ściańskimi. 

W'7spy prz7 Turcji. 
RZYM, 8 stycznia. (W.A.T) 

„Trybuna" występuje z projektem, u­
znanym przez państwa trójprzymie­
rza, aby wyspy Chios, Mitylone i Ro­
d(Js pozostawiono Turcji. 

Mocarstwa stają na wrogim sta­
nowisku względem Grecji, a projekt 
powyższy wywołała rzekomo potrze,.. 
ba utrzymania równowagi na morzu 
Sródziernnem. 

Akcja mocarstw. 
BERLIN, (W. A. T.), 8 stycznia. 

„ Voss. Ztg." donosi z Wiednia, że 
wspólny krok mocarstw nastąpi w 
najbliższych dniach. Mocarstwa wpły­
ną na Turcję i przeszkodzą wznowie­
niu wojny. 

Przeciw wojnie. 
WIEDEN, (W. A. T.), 8 stycznia. 

Z kół dyplomatycznych donoszą, że 

mocarstwa przedsięwezmą energiczne 
kroki celem niedopuszczenia do po­
nownego wybuchu wojny. 

Rokowania z Bułgarją. 
KONSTANTYNOPOL, 8 stycznia. 

(W A'l1.) - Rząd turecki rozpoczął na 
nowo rokowania bezpośrednio z Buł­
garją. 

Turecki minister spraw zagra­
nicznych i wojny odbyli konferencję 

z generalisimusem wojsk bułgarskich 
pod Czataldżą. 

Rokowania pokojowe. 
BERLIN, 7 stycznia. (W.A.T.). -

W tutejszej ambasadzie tu"eckiej 

oświadczają, iż nie zdają sobie zu­
pełnie sprawy z dalsze.go losu roko­
wań pokoj{}wyeh. Delegsi.ci związlrn­
wi praw~opodobnie umyślnie odro­
ezyli :rokowania pokojowe, poniewa9ł 
spodziewaj' się. ~ w tym ooasie 
Adrjano~ zmuszony .zostanie '1.o 
poddania się, co znakowicie uprości­
łoby c'3ł~ flpraw~. Takie sU\nowisb 
musiał~by · wywołać w11ród turków 
~e ob\..~ie. 

LONDYN, 7 sty~. (W.A.T.) 
W edhig S&eregu in.tornJ.Mji, za wi-e­
szenie· na ni.zie roko~ pokojowyeh 
zamierzajtą mocarst-w:.i. wyzyskać w 
ten spos4)b, ~e przedł<Y);ą rządowi tu­
:reekiemu w Konstantyn.opolu i dele­
gat-Om in:reiekim w Lc!m-dynie jedn-&­
brzmiące omadczenis. FZ nie ID~i 
pozwolić na rozpoczęoi e działań wo­
jennych. 

WIEDE:-ł, 7 styc~.n.. (W.A.T.)­
_N. Fr. Pi:'&Sae" donooi z kół dyplo­
maty~nyc!1, te ze str071J mocarstw 
nie rozp~~te żadnej akcji pokojo­
wej. M~r~w:s. nie -eywierają nacis­
ku na st..-uny wojuj&<>e dlatego, !te 
ta.dna ~e stron nie presiła je o to. 
Dopiero, giif to nastąpi, mocarstwa 
zajmą się sprawą pokoju: 

LONDYN, 8 stycznia. - (W AT.) 
Na konfersncji ambasadorów zajmo­
wano si~ kwestją pośredniczenia po­
miE}dzy pań.~wami związku bałkań­
skiego i T~ją. Konferencja uznała 
interwen.~j~ mocarstw za konieczną, 
lecz nio u'!talono jesz{'JZ;e w jakiej 
formie interwencja ta ma nastąpić. 

LONDYN, 8 stycznia. - (W A'l1). 
Najpóźniej do soboty ambasadoro­
wie wielkich mooarstw w Londynie 
otrzymaj~ instrukcję eo d-0 f-0rmy 
akcji pośredniczej pomiędzy Turcją 

i psństw~mi bałkańskiemi. 
PARYŻ, 8 stycznia. - (W AT.)-. 

„Echo de Paris" donosi z Londynu, 
te kwestje przeciwieństw, jakie .za­
ehodzą pomiędzy państwami bałkań­
skiemi i Turcją, a więc sprawa A­
drjanopola i wysp na morzu Egej­
skim, były omawiane na wczorajszej 
konferencji ambasadorów w Londy­
nie. 

W sprawie Adrja.nopola konfe­
rencja okazała się zgodną i jedno­
myślnie uchwaliła, te Adrjanopol 
powinien przypaść Bułgarji, nato­
miast w sprawie wysp Egejskich u­
jawniły się sprzeczności pomiędzy 
przedstawicielami trójporozumienia i 
trójprzymierza. 

Ambasadorowie mocarstw tróipo­
rozumienie stoją na stanowisku, że 
niektóre wyspy morza Egejskiego 
powinny należeć do Grecji, zaś am­
basadorowie trójprzymierza pragną 

największe wyspy: Lesbos, Tenedos, 
Imbros, Chios i Mitylene utrzymać 

dla Turcji. „Echo de Paris" donosi 
dalej, że jest nadzieja, i!t dojdzie w 
sprawie tej do porozumienia. 

Towarz7słwo Prze• . 
mysłu Nafto :iiego · 

Zaćmi~nia· sl~ńca r tsi~ŻJC3. ~. : ~ 

W roku bietącym zaćmieniasJ<J$ 
ea i księżyca będą dość liczne, za-­
ehodzi jednak ta różnica w porówna.. 
niu z zaćmieniami w roku ubiegły~' 
że żadne z nich nie będzie u nas wi-) 
dzialne. 
· Pierwsze zaćmienie dotyoząee 
księżyca, przypada 22 marca i b~dzia 
ea.łkowite, rozpocznie się zaś o godz. 
11 m. 13 przed południem i skoń4 
czy si~ o godz. 2 m. 43 po pol 
Zaćmienie to widoczne będzie w Ame­
rycrd południowej, we wschodnie} 
części Ameryki północnej, na Ocea­
nie Spokoinym, w A ustralji, na wschod-., 
niej części Oceanu Indyjskiego i pr&J 
wie w całej Azji. 

Dnia 6 kwietnia o godz. 4 m. 60 
rozpocznie si~ zaćmienie słońca, któ­
re b~dzie tylko częściowfl i w naj­
wyższym punkcie dosi~gnie 0,4 śred­
nicy, skończy się zaś o godz. 8 m. 
11 wieczorem: Widoczne będzie na 
południu Oceanu Spokojnego, w po­
łudniowo-zachodniej części Azji, w 
południowo-wschodniej części Ame­
ryki południowej i okolicach polar~ 
nych. 

Następne zaćmienie przypada 
znów na słońce, które zacznie się o 
godz. 9 min. 2 wiecz. i skończy si' 
o €Sodz. 10 m. 42 d. 31 sierpnia. B~ 
dz1e ono najmniejsze, zakryje bowiem 
jedną siódmą część tarczy słonecznej.. 
Obserwować je będzie można w pó­
bliżu Spit2ibergu, na południowem 
wybrzeżu Ameryki południowej i na 
południu Oceanu Atlantyckiego. 

Dnia l5 września przypadnie zu­
pełne zaćmienie księtyca, które zacz­
nie się o godz. 11 Iii. 53 rano i trwa6 
będzie do godz. 3 m. 44 i widoczne 
będzie prawie w całej południowej i 
środkowej Ameryce, na Oceanie Spo­
kojnym, w Australji, na Oceanie Indy}J 
skim i w Azji. , 

Ostatnie będzie zaćmienie słońca 
i przypadnie 30 września o godz. S 
m. 56 rano, skończy się o godz. 7 
m. 35 rano. Rozpocznie się we 
wschodniej 0zęści Madagaskaru i 
przejdzie przez północną część Afry­
ki, Oceanu Indyjskiego i kraje po-<, 
larne. 

& _. 

Fensj n ł ,,S Y, y'' 
w Krakowie ul. Krupnicza ~ I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

Kto by posiadał 
Komplet 

nKuriera Łórtz !~ iego" 
z lipca 1907 r., proszony jest o 
pożyczenie lub sprzedanie za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadorr..ość w ad­
ministracji „Nowego Kurjera Łódzki& 
go". 

Ło -ZI. 
.Jiamy zaszczyt za wiat!on:k mieszk.ańcó w Bałut i okolicy, iż z dniem dzisiejszym 

otworzyliśmy fiilję przy ulicy Zg•eriskiej M 55, 
dla sprzedaży naszych produktów naftowych, smarów, ole ju oraz benzyny począwszy od 6 
funtów. Obstalunki na sprzedaż beczkową fil ja przyjmowali będzie również z dostawą bez. 
pośrednią z naszych składów. Z poważaniem 

Zarząd Tow. Braci Nobel. 

Istniejący od roku 1848. 

SIU.AD NASION i ZAKŁAD OGROD~~aY 

B·raCI. Hoser w w31raza~ie,.Jerozonmska Nr. ss 
zaWQadamla, ze wyszedł z drultu 

cennik nasion i cebul kwiatowych na rok 1913. 

i wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
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CHCĄC ZAPOBIEDZ 
lnb wyleczyć się w wypadkach chorób gardzieli, 

zaziębienia, zapalenia krtani, influenzy, 
"dychawicy, kataru, zapaleniu płuc, i. t. p. 

NALEŻV ZA'ZYWAĆ 

astylki VALDA 
(Pastilles Valda) 

ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
DZIAŁA.JĄ,CY NIEPÓROWN ANIE. 

ALII PRZBDBWSZYSTJtIEJll : 

ŻĄ.DAJCIE ZAWSZE 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

by wam dano 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
(PastWes Valda) 

w puthlkach z banderolą c.ce7'1001łł 
1 opatrzonych nazw' 

VALDA 
Caa: n. ł 

. . 

' 

~~'jf:~ ,,Kryształ'' 
• 

Nafta naiwy~szego gatunku 
WAGA 
CENA 

10 !O «> 100 fantów netto 

1882 lSGCI o,.16 W 2,9a 7,25 z dostawą do mieszkań 

prz:~:::: •. „ W. Findeisen i S~. 
Piotrkowska 83 

tel. 9-82 i 9-93 

·pierwsza· .tecznica .tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnl)łnne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 11 i 4 i 

pól-6 1 pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L.. Pr~bulski W niedz wtor 
ezwartk1, p~ą~ od 1-2.. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9„ wiec~~ 
Chorob~ dzieci Dr. I. UpazJrc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzi„nnie od 2-3. Choroby ko­
biece Dr. li. PapiernJr• Codziennie od 3--4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby 
nosa. uszu 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota, niedziela od Sl-10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada­
nie mamek. 

Porada dla niezamożn~cb kop. 50. 

Przeiazd 21 
tel. 9·78 i 17-09 

ORYGIRALRE 

Leonhardta 

H 
A 
c 
E 
L 
E 

zawsze najlepsze 

poleca.ją: 

Xrzys%łof Bron i Syn 
w Wers;r.awtf lJl"'l · Te11łrl!lny. 

. ',~ 

Do sprzedania 
sześć mórg grut1tu zadrzewionego ol­
szyną, z zalmdowaniami (za Rudą 
Pab,jauicką) Wiadomośc Wólczańska 
M lU, u Borl„w,;kiegu. óti~-3 

Sprob6Jcłe, a przei(onade się, że DGjlepqj 

' 
Koniak Rostomowa 

20M-20-1 można dostać wszędzie. 

„ 
E!mll.'JlllBl!la:llmllll!K'~, ~.,_„„„„ ........ „„:m::==m ... 

' ~-,,. 

INSPEKTOR ,. 
'"°klasowej prywatnej miejskiej szkoły 

W. EWCECHEWICZA, 
~&:wami l!Bkół rządowych, zawiadamia ninłe.:Jaz7a, te po 1'ow1'Jl 

OT.WIERA 
rónoległfł klasę przy starszej przygot.owawezej O ki881e; je8\ 'f'6w.. 
nież klika miejsc we wstępnej B klasie l w równoległej I-ej klasie. 
Przyjmowanie próśb w poniedziałld , środy i piątki od 12-ej do 
3-ciej po południu w ll:aDeelarji szkoły Konsłantplowst& Hi 72. 

r2ł&--8-l 

KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 

Stanisława Lipińskiego 
Piotrkoweka 157 telefon 8-58 
Duia 16 Styoa11.ta lSllS r. respoet1yn& się łrnjąą do 16 Kaja llOWT 

KURS następu1ących przedmiotów: 
1) BuchaUerja ł godz. tygodniowo (wy.kład ..,, Jwa poMlłdm 1 e6thl­

nie w niemiecldm) 
2) Buchalteria bankowa (dla osób znających zasady buchałtej1) l gods. '18 
S) Buhslterja fabryczna (specjał.nie w MStoSOV18niU cio pne~ Jłólł-

ntstego) 1 godl tyg. · 
4.-) ..A.rJ'\meiyka .handł.<twa 2 ~ \yg. . 
6) Korespondencja w języku j>ołsttm, ł08)jet:hn 1 aleadeekłm pot ~ 
6) Stenografja S godz. tyg. 
7) Pisanie na maszynie 
Opła~ w stosunkti. R. 6..25 sa 1 gods. lekeji ty~. Zapisy ~ 
je Kanoelarja kweów o4l 7~ wi9oaorem ~ plÓCm 90bó$ f ~ 

~~;t,~;ł;~··~~·~:łł~~ 
MAGAZYN SUKIEN 

,,La Saison'' 
poleea nowości paryskie na suknie 1'&Uiowe, balowe, , 

· towe, i wytworne pr:eyb:rania. 
Wyprawy ślubne wykonywa ~ 1 własnych i p09łe­

:mmych materjałów. 

,,La Saison" ra--4ł 
al A•drzeja „. d II-gie ~ frorlł.. 

~~~~··~~···~·~~~ 
m Jua wyszedł z drakll m 

Najdokładniejszy i najlepszy 

Polsko-Rosyjski i Rosyjsko-Potsld 

zawierają- Sł •k zawterai-t­
cy o kolo own1 ą około 

40,000 ' 40,000 
sl6w s16w. 

Opracowany podług nafnowszyoh 1 najlepezym tródeł pnes Z. Szcm:aa 
wińakiego. Cena 2-ch tomów Rb. 2.00; w oprawie ozdobnej :rh. l.CIO; 
z przesyłką rb. 2.90; przy zamówieniu 3 egzemplarzy, przesyłka franoo. 

Slownl•k Polsko-Rosyjski i Ros7jsko­
Polski, możemy śmiało poloo16 

wszystkim lnetytucjom handlowym, Bankom, Bia­
rom technicznym, Nauczycielom jak równi~ do 
domowego użytku. Do nabycia we wszystkioh ksl.,.. 
garniach. Nakła.dem ,,Księgarni Popularnej• w W.,_ 
szawie, S-to Krzyska 42. dSS-3-ł 

Rozkład pociąg6w 
zimowy od dnia l·go pUdziernika.. 

Kolej Fabryczno-t.6dzka. 
Odchodzą z Łodzi• a) 12.15. b) 6.65, e) 7.20, cif aa> 

e) 12.60, f) 1.50, g) 3.4'6, h) 6.10, 1) 8..55.-
Prqchodzą do .t.odzi; .1) 4.87..1 k) 7.22, 1) 9-ie, ł) ~ 

m) 1.00, n) ł.35, o) 6.lf>, p) a.os, r) 11.ou. 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza• o godz. 7!>6, 12,M, ł.8Q, 1 ..... 
do Warszaw7 o godzinie 11,01, 12,34, f>.30. 

Prz~chodzą z Kalisza• o godzinie 10.al, 12.22, 6.ZO, l.ao, 
z Warszaw~ o godzinie 12.14, 4.26 &.oa. . 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 8.20, 
ze Słotwin do at. Lodź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi me si. 
Łódi-kaltska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódś­
kaliska o godz. 7.!io. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem omae&ajfł 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 ranu. 

Pociągi oznacwne l.iterarui b). e), h), ł), o), r) są be~-
niej komumkacji ź Warszawą. , 

Pociągi ozn&"czone i.terami a), c), h), k), m), p),. ł~piq . ' 
z pociągami kolei Koluszłd-Skatłysko. _ . • _-::::_,..,_, . ł 
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CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁUWŁóKNISTEGO 

J<o11Ąur'1Jl.ejal 
Natwłębą wybór męskiego, d&amltiego 

1 dlliecinnego obuwia, z najlepszych u.­
granicznych skór najnowszych fasonów, 
jak równiej obllWia zimowego po cenaeh 
najniższych. 
Kalos.ze sprzedaje po cenach fabeycanyeh. 

Proszę się przekona61 
Ą. I RZESZKOWSKI 

Nowom.lejska 1' e. 

Stołeczny 
CYRK L. P. T ruzzi~ 
Targo97 lłpek. 

W 8rodftt dn. 8 8\yczlrla H>lS r. 
ł/spmdał.e pnedsiawienie na benefts popularnych klownów b.lB!!p~b, 

Braci FERNANDES 
którzy w chień benefisu wykonają wiele nowości niewidzia.nych dotych­
czas w Łodsi. Niespodzianka dla dam. Damy wchodzą do c;rrku bez­
płatnie. Występ znakomitego Jedynego w świecie tndjanin& CHESTER 
DICKA, który wykona Salto-mortale 1 rowerem, śm1ertełny skok 

}'rlez powós 11 wysokośei 15 arszynów. W drugiaJ części k~ scena 
_.Femandes w niebezpieeznem położeniu"; główną rolę wykoua.Ją Br. Fer-
11andes. Anons• W krótkim oza.sie nastąpi otwarcie międv;~owego 
~hampiona.tu. walki francuskiej, w którym pnsyjmą udz[ał WS?i&flb.śwatowe 

znakomitości 

Specjalista chorób we!!leW'>yczn„~, 
ekórnwch i dróg mea~owych 

Piotr!iowska Ni 144, róg IEwangelio~i.iei 
Telefon 19·-41. 

Gabinet Rocntgenowski (Prześwietlenie i foto raf<>w'l­
me wnętrzności dała p1·om ieniam1 Ro •Hgena), .Swia­
tłoleczniczy (cł1oroby skóry i włosów) i Laborat,~rium 
lekarsko-kos 111etyczne. Badanie krwi na Syf1li5 1 le· 
czenie Salvarsanem "(EhrHch-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc ptciowa). 
Gouziny przyjęcia: 8-2 rano i 5- 9 pp. D la p ań 
osobna poczel(alnia. r2521-0-1 

·. 

Dr.L. Klacz.li.in 
Konstantynowska li. 

~philis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

~rzyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz. Dla p.!t.ń od ł-5 po południu 

Dr. Leyberg 
~V"neryczr.e, plciowe · skóry od 
~0-1, 6-8. Niedzide i święta 

od 8-l. 
Dla Pań-5, poc:r.ekalnia od 

Cłz 1elna. 

Krotka 5, tel. 26-50. 

Dr.L. Pryhulski 
POŁUDNIOWA M 2. 

'11elefon 13-59 
~horoby skórne, włosów, (kosmetyka 
ekarska) weneryc>zne, moczopłciowe 

niemocy płciowej. Leczenie syphi­
łsu 8alvarsanem „Erlfoh-Hata 606 i 

914." wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa­

~em wibracyjnym . 
Przyjmrje: chorych ou 8-1 rano i od 
'-Q po poł... panie od 5-6 po pol. 

Dla pań osobna poczekaJnia. 

Chorob9 sl{órne, wene­
ł'9czne i nietnoc płciowa. 

r. Lewkowicz 
0 rzy syphilisie siosowa.nie prep .• 606" 

.llU" Leczenie elektrycznością i ma 
satem wibraoyjnym. 

Ko nstan tyT! o a ska 12 
o no ,;, t e at1•u St1: l ina. 

D o Jl ~"' _ _ ir „ .gl!I 1 ~ e J ~ 
SRlIDNIA N! 5, POWROCIL. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
Lekarska. Lec.zenie syphilisu Salvar­
sanem Ehrlich-Hata „606" i „914" 
(wśródżylnie). Leczenie, elektrycznoś­
cią (elektroliza) i masażem wibra· 
eyjnym. Prqjmuje od 9-1 i od t-
8, w niedziele od 9-2 po południu. 

Dl& pań osobna. poczekalnia. 

Dr. Feliks Skusiew·cz 
J\ndrze: a 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/, - 11 g. rano 
5 - 8 g. poooł . W niedziele 
święta od 9'12 - 12 g. rano· 

Telet. 26 -26. 

Krotka a2., (t~t 18-61) 

Choroby: nerek, pę­
cherza, f:ewl~d i t. d• 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

i od 4-7. 

Dr. J. Eisner 
Choroby chirurgiczne 

Dzielna 4. 

Główny redaktor: Inż. Juljan PAKLERSKi. Wydawca: Hubert DAUER. 

Leka~--Den95A 

M. lieliós~a -mno 
Południowa 1'-i 3, 2-ie p~tJooo 
Piotrkowska 13_ 186-12-1 

Dr. Bogusławsk~ 
1ll. oroynat.GC szpitala S-go Du­
eb.a w W UllZ!\wie przeniOOł 
e~ z W tłS. .~wy do Lodzi 
~J' k~biece przyj­
majo od 4: oo 3 po południu 

FP&9~n Ni 30. 

__ _... ___________________ __ 

Program od 1 do 16 &,emi& n. st. 

N~ll 
&KPLUCTUS 

Ma!~rz m!niaiurzysta z jego llonstr 
projekcyjną lampt 

PierwSIY raz w Łod:d 
LłłS I ALEKSANDROWY 

W eeelł brukane! 
Oryginalne seeny z życia maą­

k.&, śpiew, tańce, ·~Ydp7. 
T.RlO FOR.RUS 

Zdumiew&Jł\CY akt ~ 
Jl& kółkach. 

Pwm.dy w zakr0t1 lecznictwa wcho· - MANDRO DU 
d~, fll!'<CZep~kl djagnostyezne ek- Kom_iczny śpiewny duet. 

epienyzy. -
"""",,__,..,._ Wspaniałe przedstawienie o godz. 

12"w nocy .MAXI MR·. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Sr~m~ nr. 2. 

Specjalność: 4'°horoby skórne, 
lYOOeryczne, :moczopłeiowe, 
wł-Osów i kosm&~ k~ lekarską. 
Przyjmuje od 81/ 2 do 2, od 4-ej 

do 9, damy od 4i do 6. 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Choroby uszu.., nosa, gardła 

. i cb.iru.rgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 

Przyjmuje do 11 r&Do i od ł-7 pp. 
. 31~1 

Dr.·M. Papierny 
f\kuszer i a ecjalista 

c h orób kobiecych. 
hvimu:e do Il rano 1 od 4 • pt11 1op 

do 6 pół po południu. 
Ulioa Południowa 23 

Telefonu l'.e 16-85. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, 

I USZU. 
3. Zielona 3. 

NOSA 

Introligatornia i fabryka kotylionowa 
Bruno Benndoll'f ł.6dź 
ul. Lipowa Nr. BO. tel. 15·99. 

Najnowsze i 
najpiękniej­
sze latarki 
czapki 
papierowe, 

Z udrdałem następujt\CJch arty­
stek: 

--y-:n„e-M""AR""' :m5'""T""H ..... E""R„V!'l!!k-­
Nlemiecka subretka. 

---.M-ile- BRONSW_...,A __ _ 

Kaskadowa artystka. 
M'-lle NEGROWSKAJA 

Rosyjsko-Polska subretka. 
--u-::ue LA BHLLB &BIZ 

Rosyjska sl&Jl80netka 
.... ----M-r SKOTNICK·t• --­

Polski humo~ 
----K~siężna.fiir'FLRU~R~--
Wykonawczyni cyga.ńskieh ro­

mansów. 
M-lle .MINI H'"'E""'R""MAN...,..~I-­

Francuzka subretka 1 Pollcs Co­
prlee. 

M-lle BUROW A 
Subretka. 

M•lle KRASOWSKA 
Subretka,. 

M-Ue LA BKLLH NIELS 
Intern. śpiewaczka. 

....,M.,._..,.lle_s_M....,.AR'iSKA et ILONKA 
W ę~ierskie tancerki. 

"'k„on_e_e_rt_wi~·-edeńskiej salonowej mu­
zyki. 

W ejścle na pnedstawtenie 
,,ll.AXIME" 55 kap. 

Urania-BiP 
Wspaniała ser.1a obrazów pierw­

szy raz w Łodsl 

Związ ·~ ~ śmierci 
Dramat z życia współczesnego w 

3-ch częściach. 

Ważne ala Y:ań! 

Biuro 

Adresowe 
do wynajęcia lokaD 

Szkolna 23 
posta.da adresy wssełkłch lok.all. 

Cgło:;zenia aro&ne. 
AJAJ Nowootw•Jł'Zony 1naga.z;yn 

mebli nowycll 1 u.tyw&nych 
WłAdyaława. Homie;rowskiego Łódt, 
Piotrkowska J'i 117, I pięil'o Jedyne 
źródło najkony~niejszego nabywa­
ai& mebll nowych 1 u.iyvanyoh.. Kia­
pułę zamieniam. Ceny nizJde leea 
at.I.te. 639-10 

Akuszerka Ant-Onina KąBicka pr11&­
prowadziła lilię na ul. Staro-Z.. 

rzewską 23. 634---3 
l \,0 wynajęcia. a pokoJ-Ow " .kuchnią 
JJ l wygodami. UL Ka.rola J"i 26. 

559-3 
I \,wie futeligentne panienki possn­
JJ kują pokoju. Pańska 9 m. 33. 

528-3 
uramoton dwusprężynowy, zupełnie 
U nowy, wartości 4,0 rubli jest oka­
zyjnie do sprzedania tylko za rb. 20. 
Wiadomość u H. New:na.na, Piotr­
kowEka 89. M tl-3 

Legitymacyjna kBiążeezk& 1 pasz.. 
port wydany B gminy lllkołajew 

pow. brzezińskiego, gub. piotrkow­
skie.i wydane na imię Ludwika Czer­
wińskiego, zaginęły. 63f>-5 
U łooy człowiek, żonaty, 1 cmtero­
JIL klasowem wykształceniem, oraz 
praktykę handlową, pozostający od 
dłuższego CZ&8ll bez posady, - upra-
81& o jakiekolwiek zajęcie. Łaskawt 
oferiy .Bnergle:my" w K.u.rjerze. 

M7-1 
a 1ara koni do sprzedani& i staj• 
1 nia na 2 pary do wynajęcia. Po­
łudniowa, 42 u gospoił .<trza . 526-3 

l •oaczas rozbicia kasy Radogoskiego 
Towarzystwa Pożyczkowo-Oszezę~ 

dnośeiowego Zgierska 64, zrabowano 
weksle in blanco na. 1000 rbl. wy· 
stawiony przez B. Kina, 5 weksli 
wystawionych przez J. Za.jączkow~ 
s.k:iego, żyro Zommera, 5 ake.Ji Ban­
ku Współdzielezego, oraz U.50 rbl. 
gotówka. 673-!ł 
Uotrzebni zdolni ludzie płci ohojga, 
I dziewczyny i chłopcy od lat 
U-stu. Zpaszae się. Leszn& Ni 64-& 
m. 12. lII-piętro. 571-1 

1Joll:ój umeblowany 11 elektryeznem 
oświetleniem i osobnem wejściem 

jest do wynajęcia u.ras. Widzewska 
~ 11 U-gie piętro mieazłranla J'E 5. 

f>60-3 

PO.n.UJ .t<'1wkroWYodwuchoknacłl 
do wyna,jęcia. Południowa nr. 42 

front, III piętro. m. H>. 2913--0 

11ragnę wynająć salę z umebl.owa~ 
niem, pokój jadalny 1 sypialny 

bez umeblowania z kuchnią. Oferty 
w Kurierze" pod Sala". 562-1 
urzy błąkał się wyżeł, 'llla.śel białej, 
.L łaty żółte. Do odebrani& .u Jlwro­
tem kosztów u Pietrzaka, Alel~:an­
drowska :Jl& 20. 5\J;)--~ 
~ klep kolomalno-aystrybucyJnY w 
k: dobrym punkcie sprzedam za.ra~, 
wiadomość w "Kurierze". 567-3 
'lrzy pokoje z h.uchnią z wygodami 

do wynajęcia od l\lł styc111ta. 
Południowa 42 u 15ospodarza. 527-3 
r j akład 1ryzjerski damski i mębki do 
n sprze<lania zaraz. f'iotrkows1rn. 251. 

5U-l 
ordery koty­
lionowe, ba­
lony_ chorą­
giewki i gir­
landy wstąż­
ki .z jedwa­
biu serwet­
ki papierowe 

Si:'ECJALNl' 
FRYZJERS 1\ I SALON dla PA'J r; auinęły 2 weksle in blanco 1-,., 50 

LJ 0 rbl., wystawiono pt:-ez r eo :ora 
' ' Szwarcszulca. Ostrzega się p~zed !1a-„EUGE J byciem takowych gcłyż są mewazne. 

wachlarze, 
confetipocz-

ta, ognie sztuczne itd. . 
Ceny nizkiel Duzy wybórl 
Cenniki bezpłatni~. Książki do oprawy 

25 nagrndy 
Od M 30 na uL Połudrriowej lub na 
Zawadzkiej zgubiono pomiędzy 10-
11 wieczerem broszkę z brylancikami 
i turkusem. Uczciwy znalazca odnie­
sie za powyższą nagrodą na ul. Wi­

l\ARfO\VSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Te etanu N2 ~J-01. 
Poleca ::.·.zttu PaDl<Mt w E:. >.l.t11 okol cach 

mycie i;h; wy ' 11a1y<:hmia ot0 wym wysu• 
szeu1e rn ( Manicur) czyozcz.:11ie pazuogai 
!arho w Au>e ""łosow 1 wszelki.: roboty vr 
t.akrtts perukar3t wa wcho.J.z~ce jako t<' 
lok; turbauowe warkvcte 1 posthch , z'l 
wsze w ua ;u r;wsiy .n >l y lu wy1eon ~ IV~ Id 
pod moiw lcerunk1em. Wyuctallł u,iina 
t11a najnowsLycll fryzur w i lekc10.cll 
Ahona 1u~ u 1 iu m epcu N rlomach 

' 501-1 

' J'aginęła Jrnza biai.a. Lasli:!1;vy zna• 
LJ lazca zechce odprowadz1.c za .wy­
nagrodzeniem, na _uL Pawią J\2 12. 
Franciszek Lapiński. 564-2 

L aginąl p:is ,;1J J•t .. vyd:i.~1y z gu~in_y 
'..J Pa .n, .; . .,: -,u J, Jrn t 1sk1eJ na ulllę 

Anto1w;0 0 lir~· ńa;;: . e90. 529-3 
- a!!.i 111 I "' l cl llY z. 6"'1 11y 
I~ ~·u : \' _ ~) .> „v. ~„u- tY ńsk1e g:~ na. 
imię uertruuy Hartman. ai:!o-3 

Zaginął paszport wydany a gramy 
Tuliszków, pow. t_ureckiego, gub. 

kaliskie i na imię Marianny Wawrzy-
541-3 

nia :.:·.--,----:-~~::-.~=:'.'.". ;-;a 11 n eła Jo:arta od paszport;i wyda-
1~ ·' ua· z tabry1.:i Poza:iń:;k1eg?, na. 
imię 13ol esła.w.a Stei ne1·ta. ;)6g-..!, 

od Q-1 i od 6--8. dla pań od 5-6 
11' .niedziele od 9 do 3. 2701-0 

Przyjmuje od 5-6. 

dzewską 23 m. 8. Rosenthal. 
4:12-9 Zastrzeżenia. w lombardach i u jubi-

lerów zrobione, r309-l 

aglaęla k:in a oo p asBpur~u,. w yua.-
1.J na z taory ki t:.zulca na imH~ An­
toniego W oj~ysiaka.. b7~ 

W~y-d .... &_W_C_a:--::A:-n-t'O'"o-n"""i~K,,_•_,i,,_ą_ż.,,..e--..,,..k---------·w~'d'r-ufrurn i "'i:: t. ...., '.>1n.łrn. Zachoduia-37 ___ - --------=-.,..--..,.---c-------;::------=---


	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s01
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s02
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s03
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s04
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s05
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s06
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s07
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1913_nr_005_s08

